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NIEMCY STRZELAJĄ DO POLSKICH STRAŻNIKÓW

KRW AW E ZAJŚCIA NA GRANICY
WARSZAWA, 20. 8. PAT. D ziś o g o jz . 

6 rano w  pow. m ław skim  naprzeciw  słupa  
p a n ic z n e g o  004 zosla ł za b iły  podczas peł 
r.icn ia  służby granicznej kapral Grabow­
sk i F elik s oraz ranny w  głow ę i brzuch 
strażnik  W iśn iew sk i W ojciech . W ypadek  
m iał m iejsce 200 m. od gran icy po stronie  
p olsk iej. Z abójstw a dokonali żołn ierze nie  
m ieccy, którzy strzela li z ukrycia  z lasu  
Giuenfl.uess w N iem czech, poprzez granicę  
p o lsk ą . Ranny um ieszezoony zosta ł w szpi 
la u w M ławie-

D ziś o godz. 4.45 budynek p laców k' 
stioży  granicznej Czarne B eskidzkie został 
ostrzeliw any przez ciężkie karaibny m aszy 
>iov.;e trzem a krótkim i seriam i ze wzgórza 
od strony słow ack iej z od ległości p onaJ  
700 m. od naszej p laców k i. Prócz tego o ­

strzelano dw om a seriam i z ciężkich kara­
b inów  m aszynow ych budyhek stacji kole­
jow ej Czarne B esk idzk ie. Kule rozbiły sze 
reg szyb i  dachów ek. O fiar  w  ludziach  
nie było .

W ARSZAW A, 26. 8. PAT. D ziś o godz. 
8.20 rano niem iecki konny arlylerzvsta  
przekroczył granicę polską w pobliżu  m iej 
scw opśei D źw ierzn ia  na  teren ie  k o m isa r ia  
tu D zia łdow o. W  w yn ik u  strza łów , odda­
nych przez po lsk i patrol w ojskow y, artyle  
rzysta n iem ieck i został nń terytorium  P ol 
sk i zai,ity .

WARSZAWA, 26. 8. PAT. 25 bm. o go 
dżin ie  17 w rejon ie  O strołęki na północ od 
M yszyńca k o ło  w si P e łty  przekroczył g r i'ii  
eę w ojskow y patrol n iem ieck i. Patrol len . 
w od leg łości 1 km. od granicy n ap otk a ł na

polsk i patro l straży granicznej i otw orzył 
nań ogień z ręcznego karabinu  m aszynow e  
go. P atro l p o lsk iej straży granicznej odpo  
w iedział ogniem , poczym  p a tro l n iem ieck i 
w ycofa ł s ię  p osp ieszn ie  na teren Prus 
W schodnich , zo staw ia jąc  na terytorium  
Polski zabitego dow ódcę oddziału  kaprala 
K astenhagena z 3 szw adronu 1 pułku k a ­
w alerii w  Angeburgu w P rusiecli W schód  
nich  (Erstes R eiter-R egim ent am Angeburg) 
craz karab in  maszynowTy.

Ciało K astenhagena przew iezione zosta  
ło  do M yszyńca, a po przeprow adzeniu m e  
zbędnych form alności w ydan e zostan ie nie 
2w łoczn ie w ładzom  n iem ieck im .

A m basada R zeczypospolitej w  B erlin ie  
otrzym ała polecen ie z łożen ia  protestu u 
rzndu n ie m ie c k ie g o  p r z ec iw k o  p rzek ro cze ­

niu granicy przez n iem ieck i oddział w oj­
sk Cwy.
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Now© pomysły szantażu politycznego
Z L ondynu donoszą O ficjaln ie o- 

j*łoszono tu, że .ambasador brytyjsk i -w 
B erlin ie  H enderson w idział się dziś
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Obchód w Tanenbergu s d w o łs n y
BERLIN, 26. 8. Urzędowo kom unikuje  

o odw ołan iu  obchodu w Tannenbergu, wy 
znaczonego na n iedzielę 27 bm.

W  T annebergu, jak w iadom o m iał się  
odbyć obchód 25-leln iej rocznicy zw ycię­
stwa jakie od n iósł tliildcnburg nad wojska 
m i rosyjsk im i.

murarza do m a l i r z i ,  
Od lotnika do górnika, 

Wszystkim smaczne piwa TYSKIE 
Radzi pić hurtownia Styka.

o  południu  z kanclerzem  H itleróju. 
Spotkanie to nastąp i1.) z in icja tyw y  
- 'fm ie ck ie j. K ntv.icv' H itler wezwą] 
ambasadora b ryty jsk iego , tiby przy- 
L vł do niego dla odbycia ważnej toz  
u  ow y. W  w ynik'- tej rozm ow y am- 
Lasador H enderson udaje się w sobó 
L- rano sam olotem  d > ! "•ndyn'i, Pr*y  
,? v in  spodzjewae się należy, że |.c byt 
jego będzie krótk, i że w ciągu jedne  
g< lub najpóźniej 2 dni odleci z  po  
w rotem  do Rev! “ i W  kolnę!: dobpze 
poinform ow anych  utrzym ują, że am - 
tjfsador b ry ty jsk i otrzym ał td  j<nn- 
cmrza Rzeszy pev/n« p rcp o zjcję  dla  
n a ty c h m ia s to w e j  przekazania ieh  
, z ą dowi brytyjsk i eiiiu.

l." ]v D Y N , Vb. S. ..Daily E.tpr<\ęs‘‘

V o ; 11,im  pora tym wy laniu  przy  
fi o -i v a ru n k i, j a k /  z-iwn-j-.*; m ein, 
randum  n iem ieck ie do rządu b ryty j 
s] i ego, wręczone am basadorow i Hen  
d> rsonow i przez Hjtiera.

.Według w y nr miopego p ism a, wa 
r, ń k i  H it le r a są n a s tęp u  jące;

) > Rzesza sk łonna jest z Imperium  
v > ! yty.jskim  z a w r  *e pakt 0 nieagre 
sji na 25 lat pod w arunkiem , że W id  
ka B rytan ia  u n n w a ip i ęostatide n ie  
sp raw ied liw ości” T raktatu  Wor sał 
okiego i ig' id't s ę ■/ cr ot kolonii 
niemie.ck: e,b •

2) Pow rót Gdańska do Rzes zy;
3) Wzamian za zgodę Polski na wy 

budowanie niemieckiej autostrady 
przez „korytarz”, Rzesza skłonna jest

Ludność kopie rowy
przeciwlotnicze w S o sn o w cu

Na apel F ederacji PZOO. w  Sosnow cu  
c  w zięcie  udziału w kop an iu  row ów  prze­
ciw lo tn iczych , pośp ieszy ły  tłum y lu d ności.

W  sobotę od sam ego ran a  tj. z chw ilą  
podania do w iadom ości publicznej apelu  
do punktów  w erbunkow ych zaczęli m aso ­
wo zgłaszać s ię  m ieszkańcy .

P rzybyw ali m ężczyźni., kob iety , dziecji 
ludzie w szystk ich  stanów  i zaw odów , U w a 
gę zw racała m łodzież, która bodaj najlic?  
n ic i przybyła do punktów  werbunkowych'.-

W ielu  przybyło do pracy z w łasnym i 
ło p a ta m i i k ilo fam i. Z arejestrow anych skie  
row an o  natychm iast do poszczególnych  
punktów  budow y row ów  przeciw lotn iczych .

W  Sosnow cu obecnie trw ają prace na  
t. zw . h a łd ach  za Ratuszem , na ul. 3 Maja 
Jagiellońsk iej, S ien k iew icza  (w dw ueh m iej 
scach) i  na w ielu  podw órzach pryw atnych. 
P ia c e  rozpoczęte zostały  także w kilku  in ­
nych punktach m ia sta

przyznać jej pew ne praw a w poj-ejc 
gdańskim ;

4) Z w ołan ie konferencji polsko - nie- 
m  rck iej celem  urgęulow ania spraw  zw ią­
zanych  z utrzym aniem  spokoju  i porządku  
i zapobieżenia dalszym  „aktom  teroru' w o  
bcc m niejszości n iem ieck iej.

5) Rzesza sk łon na jest zaw rzeć z P ol­
ską now y pakt o n ieagresji, gw arantujący  
jej now e g ta n ice  na 10 lat.

DLiiiLJ.Lande
spec- chor. uszu, nosa i gardła  

SO SN O W IE C , 3 M A JA  29. Teł. 62222

powrócił
godz przyj. 9 — 11 i 3 — 5 >v.

Oś została złamana
TOKIO, 26. 8. Agencja D om ei donosi; 

R /ąd  japoń sk i p ostan ow ił z łożyć  protest 
w obec N iem iec przeciw ko zaw arciu  paktu  
o n ieagresji ze Z w iązkiem  Sow ieck im . De 
i.yzja ta zapad ła  na w czorajszym  popolud  
n iow ym  posiedzenu i gabinetu. Zdecydow a  
no rów nież, jak ośw iadczył sekretarz gene  
ram y gabinetu , rozpatrzyć now ą p olitykę, 
opartą na pow sta łej sy tu a cji.
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Polska nie zaatakuje nikogo o ile nie będzie napadnięta

W ARSZAW A. 26. 8 PA T. Treść 
Mpowiedzi Ja n a  Prezydenta R P . na 
Orędzie prezydenta Stanów Zjednoczo 
liyeh Roosevelta:

„Jego Ekscelencja F ra n k lin  Roo 
levelt, Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Półi? cnej, W a­
szyngton.

Wysoce doeenihtn niezmiernie do 
li os te i szlachetne orędzie, które W a

NIEZALEŻNY B Y T!
N ajlepsze  m a sz y n y  
do szycia, h a ftu , en* 
d lo w an ia . m ereźko* 
w an ia  i  c e ro w a n ia  
p o le c a  n a jso lidn ie j*  
szy sk ład  w  Krako* 
w ie  Z w ierzyn iec*  
k a  6. W yd*. &  
M aszyny  n asze  «ą

n o w o czesn e j k o n s tru k c ji ł  n a d a ją  s ię  d o  
ro b ie n ia  p ię k n y ch  dyw anów . K ażdy  k u p u ją cy  
o trz y m u je  b ez p ła tn ie  k u rs  szycia  i h a ftu .
N a ż ą d an ie  u d z ie lam y  u lg  w p ła tach .
Dorrs H a n d l o w y  K R I S C H E R

K rak ó w , Z w ie rzy n iec k a  6*

27 SIERPN IA  1914 ROKU.

Minęło 25 la t...
W  d n iu  27.8 do prezesa NKN. skierow a 

nc- zostało pism o naczelnej kom endy arm ii 
au striack ie j, u sta la jące  zasady o rgan izac ji 
Legionów  Polskich. P ism o to brzm iało:

,.J. Eksc. Rzeczywisty T ajny  R adca Dr. 
Leo, prezydent stoł. m. K rakow a itd  itd . w 
Krakowie.

A.
27 s ie rp n ia  1914 roku.
M am zaszczyt udzielić W as._ j E kscelsa 

cji do łaskaw ej w iadom ości te w arunk i, k15 
re Naczelna K om enda Arm ii s ta w ia  przy 
fo rm ow aniu  Legionów  P olsk ich  i dodać. Ze 
obaj generałow ie B aczyński i P ie lraszk ie  
wicz już o trzym ali polecenie aby prace roz 
poczęli, a  c_ i k . M inisterstw o W ojny pro 
szono, aby k a ra b in y  repetierow e, jak  tylko 
będzie n im i rozporządzać, w ysłano do Kra 
kr wa, a po tym  do Lwowa.

Proszę W . Eksc. przy jąć wyrazy mego 
głębokiego po w ażan ia .

Na rozkaz 
v. Ilo fer, gen. m ajo r m. p.

B .

N aczelna Kom enda A rm ii zgadza się w za 
W dzie na u tw orzenie n a  czas w'Ojny dwóch 
f egionów Polskich, a m ianow icie jednego 
w K rakow ie i  jednego we Lwowie, dodaje 
jednak do tego następujące w arunk i:

. O rganizacją m ają  k ierow ać i przepro 
wadzić ją  w K rakowie gen. m jr. Baczyński 
z k ap itan em  sztabu gen^ Zagórskim , we 
Lwowie gen. m jr. P ietraszkiew icz z k a p ita  
j e n  Jasien ick im .

Obaj generałow ie urzędują jako  komen 
łanci Legionów, d z ia ła ją  wyłącznie według 
wskazówek Naczelnej Komendy A rm ii i ma 
id przyjm ow ać życzenia polskiego Naczelne 
to Komitetu w' K rakow ie i we Lwowie tyi 
ko celem przedłożenia ich  N aczelnej Komen 
d.zc Arm ii.

2. Tw orzy się w K rakow ie i we Lwowie 
po 8 batalionów  piechoty po 1000 ludzi i p-> 
2 — 3 szwadrony po 150 jeźdźców, k tóre 
byoą nosić nazw ę I względnie II Legionu 
Polskiego, będą podzielone na dwa pu łk i 
p iechoty  po 4 bata liony  i  będą s ta ć  pod 
kom endą obydw u w ym ienionych wyżej gs- 
m ralów_ P onadto  będzie utw orzony dla 
każdego z obu Legionów  jeden  batalion  
uzupełniający, którego siedzibę w ybiorą k o ­
m endanci Legionów wedle własnego uzna­
li Is  na ziem i rosyjskiej. Szw adrony tworzą 
dyw izjon jazd}7.

3. O rganizacji dokonyw a się tym czaso­
wo w yłącznie w K rakow ie i sve Lwowie. 
F orm alny  w erbunek w K rólestw ie P o lsk im

sza Ekscelencja zechciała do mihc 
skierować.

Chciałbym podkreślić, że Rząd Pol 
ski zawsze uważał bezpośrednie roko­
w ania pomiędzy rządam i ?a n a jb ar 
dziej właściwą metodę rozwiązywania 
trudności, które moe^ą powstać pomię 
ctzy państwami. Uważam y, że metoda 
tu jest tym  bardziej właściwą, gdy 
jest stosowana pomiędzy sąsiadujący
ud państwam i. M ają: tę zasadę na 
względzie. Polska zaw arła pakty  nie­
agresji z Niemcami i Związkiem 
cjalistycznyeh ■' Repuńdk Rad. Uwa
żamy również, że m d  tda koncyiiacji 
przez stronę tpzecią lak  bezinteresow 
l ą i bezstronną jak W asza Ekseelen 
••ja jest słuszną i sprawiedliwą m eto­
dą w rozwiązywani i przeciwności 
pow stających pomiędzy nar>xłami- 

Choć pragnQ unikną i nawet poke­
ra w ykorzystania tej sposobności dla 
poruszenia przedmiotu sporu, n ie­

mniej uważam za swój obowiązek 
wskazać, że w obecnym kryzysie to 
nie Polska wysuwa żądania, an t do 
m aga się ustępstw  o l  żadnego innego 
państwa.

Je s t zatem  zupelpie naturalne, że 
Polska godzi się na powstrzymanie 
s'.ę od jakichkolw iek kroków w yraź 
r ie wrogich pod warunkiem, że stro­
na przeciwna także zgodzi s;ę na pcw1 
'trzym anie się od jakichkolwiek tego 
r '  dzaiu bezpośrednien lub pośrednich 
poczynań.

Na zakończenie pragnę wyrazić 
n i-je  gorące życzenie, aby orędzie po 
bejowe Waszej Ekscelencji mogło 
przyczynić się do powszechnego uspo 
kojenia, które tak  niezmiernie fo- 
tizebne jest narodom  świata- by mo 
gły wrócić raz jeszcze na błogosła- 
v h n ą  drogę postęou i cywilizacji.

(—) Ig  racy Mościcki”

Pism e P. P rezydenta
DLA KRÓLA JE R 7 E U 0  V I GO.

W ARSZAW A, 2ó. 8. PA T. P an  
prezydent R. P. wystosował dziś do 
króla Jerzego VJ| następujący  te- 
leg-trm:

W  chwili, gdy oba nasze rządy 
kiadą podpis n a  akcie. k tó ry  wimon 
wzmocnić jeszcze bardziej więzy przy 
jasTi istniejące między Polską a Zjcd 
jicczonym  K rólestw  3 n spieszę w yra 
zić Królewskieji Mo oj głębokie prze 
k (|ran ie , że poroz imienie ? i, które 
tworzy między naszym  krajam i nowe 
więzy przyczyni się do umocnienia w 
świecie w ielkich zasad słuszności ł  
sr-i awjedliwości'*

(—) Tgna 'y Mościcki.

Tekst paktu polsko-angielskiego
LONDYN, 26. 8. Ja k  podawaliśm y 

nastąpiło w Foreign O ffice podpisa 
nie polsko - brytyjskiego układu Goju 
szniezego.

Układ podpisany został ze strony 
W. B ry tan ii przez lorda H alifaxa, ze 
strony polskiej przez am basadora Ra 
ezyńskiego.

Układ składa się z 8-miu arty k u  
łów i posiada treść następującą:

A rt. 1. W  razie, gdyby jedna ze 
stron znalazła się w działaniach wo­
jennych z jednym a mocarstw euro 
pejskich na  skutek agresji tego estat 
niego przeciwko tejże stronie, druga 
strona  udzieli bezzwłoczne kuntrahep 
tow j znajdującem u się w działaniach 
wojennych, wszelkiej pomocy i popar 
cia. będących w ji“j mocy.

A rt. 2. P un k t 1. Postanow ienia 
art. 1 stosują się również w razie ja  
kiejkolwiek bądź akcji jednego z mo 
carstw  europejskich, któraby zagraża 
ła  wyraźnie pośrednio lub bezpośred 
nio niezawisłości jednej ze s tro n  u- 
mownych, a któraby była tego rodzą 
ju, że ta  strona uważałaby za żywotne 
Przeciwstawić się je j swymi siłami 
zbrojnymi.

P unk t 2. Jeżeli jedna ze stron u 
m awiających się znajdzie się w działa 
niach wojennych z jednym z mo­
carstw  europejskich na skutek akcja 
tego ostatniego, zagrażającej niezawi 
siości albo neutralności trzecich 
państw  europejskich w sposób, stano 
wiący w yraźną groźbę dla bez piec zeń

stwa tej strony um aw iającej się> po 
stanowienia artykułu 1 będą się stoso 
wać jednakże bez uszczerbku dta praw 
państw a trzeciego.

A rt. 3. Jeżeli jedno z mocarstw eu 
ropejskieh uczyniłoby próby podważę 
nia niezawisłości jednej ze strony śro 
dfcami gospodarczego przenikania, al 
bp w jakikolw iek inny sposób, strony 
umowne udzielą sobie wzajemnego po 
parcia dla przeciwstawienia się tak im  
Próbom.

Jeżeliby to mocarstwo rozpoczęło 
następnie działania wojenne przeciw 
jednej ze st,r on umawiających się, 
postanow ienia art. 1. będą się eto 
S  >wać.

A li. 4. Sposoby stosowania zobe 
wiązań pomocy wzajemnej, przew i­
dzianej w niniejszym układzie są okre 
ślane między kom petentnym i władza­
mi wojskowymi, morskim i lotniczym 
umawiających się stros.

A rt. 5. Bez uszczerbku dla s fo r mu 
łowartych powyżej zobowiązań urna 
w iających się stron  udzielema sobie 
natychm iast wzajem n ie pomocy i po 
parcia w chwili rozpoczęcia działań 
wojennych* umawiające się strony bę 
dą wymieniać pełne i szybkie infor  
macie n a  tem at każdego wydarzenia, 
któreby mogło zagrażać ich niezawisło 
śei a w szczególności n a  temat każde 
go zdarzenia, mogącego grozić zasto­
sowaniem powyższych zobowiązań.

A rt. 6. Punkt 1. Umawiające się 
sfrpny będą sobie wzajemnie ło m u n i 
kcwac teksty  zobowiązań pomocy

przeciw agresji które zaciągnęły a1bo 
mogłyby zaciągnąć w przyszłości w 
gtosunKu do państw7 trzecich.

P unk t 2. Gdyby jedna ze tdron u 
mawiających sie zam ierzała zaciągnąć 
nowę zobowią/anie tego rodzaju po 
wejsi.'u w życie niniejszego układu- bę 
dzie zobowiązana z uwagi na dobrf 
działanie tego onatniego powiadomić 
o tym  dr ugą umawiającą się s to p ę .

P u n k t 3. Nowe zobowiązania, które 
by strony umawiające się mogły zao ą  
giiąć w przyszłości, nie pow ipn. ani o 
graniczyć ieh wzajemnych obowia* 
ków' określonych niniejszym  ukła 
dcm, ani stwarzać pośrednio nowTych 
obowiązków między stroną um aw iają 
cą gię, nieuczestpiczącą w ty  h  z »bo 
wiązaniach a państw am i trzecimi.

A rt. 7. Jeżcl' t ł rOny umawiające 
się znalazłyby się w działaniach wo 
jepnych na skutek zastosowania ni 
niejsrego układu, to nie zawrą ono ro 
z.cjmu lub trak ta tu  pokoju, jak tylko 
za wspólnym porozumieniem.

Art. 8. Niniejszy układ jest zawmr 
tv  na < kres 5 lat Jeżeli nie bęłzie wy 
powiedziany na C miesięcy przed u 
pływem tego okresu, pozostanie nadal 
w mocy. przy czym każda umawiają 
ca się strona będzie m iała wówczas 
prawo wypowiedzieć go w k rż l e j  
ihwiij za 6-raiesięcznym uprzedzę 
niem. Niniejszy układ wchodzi w 
życie w chwili podpisania, na dowód 
czego wyżej wymienieni pełnomocni­
cy podpisali niniejszy układ J w , ci 
snęli na nim swoje pieczęcie.

nie jest dopuszczalny, n a to m iast rosyjscy 
poddani polskiej narodow ości mogą się 
dobrow olnie zgłaszać. Zgłoszenia mogą n a­
stąp ić albo w  K rakow ie i  we Lwowie albo 
•lo Legionów, znajdu jących  się na froncie 
rosyjskim  .

4. Możność w stępow ania do Legionów 
jest ograniczona tylko do tych osób, które 
nie są zobow iązane do jak ie jko lw iek  służ­
by w ojskowej w c. i k. w ojsku (w obu obro 
nacli krajow ych) i w pospolitym  ruszeniu; 
jeżeli tak: obowiązek istn ieje , wówczas w stą 
p ien ie zależy od pozw olenia w ładz •wojsko 
wych.

5. Naczelna Komenda A rm ii zastrzega 
sobie decyzję co do tego, czy później nastą 
p i rozszerzenie o rg an izac ji Legionów przez 
tw orzenie nowych oddz:ałów  n a  terytorium  
dzisiejszej P o lsk i ro sy jsk ie j.

6. P rzydzielenie oficerów  i  żołnierzy z c. 
i k . a rm ii do Legionów nastąp i wedle moż
ności na w niosek pow ołanych do organizo 
w sn ia  generałów  przez c. i k. M inisterstw o 
W ojny, wzgl c. i k. M inisterstw o Obrony 
Iw ajow ej.

7. Uzbrojenie w karab iny  repetierow e — 
o  ile starczą zapasy — ureguluje się w po 
rozum ieniu  z c. i k. M inisterium  W ojny. 
Reszta legionistów  otrzym uje k arab in y  
W ernd la

8. Polskich fo rm acji użyje na froncie 
c. i k .w ojsk  przeciw ko Rosji.

Każdy leg ion ista  sk łada przy wstępie 
n i u przysięgę pospolitego ruszenia, względ 
n ie przysięgę obrony krajow ej.

10. Język służbowy’ i kom enda są polskie.

11. U biór: siw y m undur w kro ju  i form ie 
jaki noszą polskie zw iązki strzeleckie Jako 
ooznaka czarno —  żółta przepaska na pi-a 
wym  ram ien iu  Oddziały nie m a ją  sztanda 
rów

12. O ficerow ie aż do kom endanta kom pa 
liii w łącznie są ob iera ln i. K om endantów  ba 
tabonów  i pułków  m ian u je  Naczelna Ko 
m enda A rm ii na w niosek kom endantów  Le 
gionów.

13. O zaopatrzenie w żywność i umieszczę 
r.ie s ta ra  się w  K rakow ie i we Lwowie od 
nośna K om enda W ojskow a, w polu ta  ko 
kom enda korpusu  (grupy,, a rm ii) r k tó r« i '

podlegają Legiony.
14. Znajdujące się obecnie pod kom endą 

p P iłsudskiego w K rólestw ie P olsk im  od 
działy strzelców  pozosta ją  pod jego rożka 
z Mn i  jak  I pułk I Legionu i podlegają ko 
mc-ndize grupy arm ii K um m era, k tóra za 
stosu je do tego pu łku  powyższe postanow ię 
n ia . K om enda I Legionu m a żądać od tego 
pułku potrzebnych in struk to rów  do utw orze 
n iia  III  pułku.

15. M inisterstw o Obrony K rajow ej ozu i 
czy rangi oficerów  Legionu, ono też wyda 
dalsze postanow ienia, dotyczące slanow is 
ka oficerów , wzgl. kom endantów  pułków, 
batalionów , kom panii i szw adronów  Leg,o 
n c .

O ficerow ie Legionu nie otrzym ują szarż, 
noszą tylko ty tu ł swej funkcji np . „komen 
dan t batalionu* i  odpow iednie odznaki, Któ 
ie  ustanow i M inisterstw o Obrony K rajo 
wej.

16. Naczelna K om enda A rm ii nie ma nie 
pizeciw  p rzyznan iu  form acjom  ochotniczym
karab inów  m aszynowych.

F ryderyk , gen p ieeb. m  p .‘.
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Świat pod bronią
S y tuacja  m iędzynarodow a zaostrzy­

ła się w spOgób w ydatny  w iągu  o- 
s ta tn ich dni. .Wiadomości nadchodzą­
ce z N iem iec zdają się wskazywać, że 
kanclerz H itle r i jego doradcy sk łan ia  
;ją się ku m yśli kon flik tu  zbrojnego, 
aby wym usić spełnienie postulatów  
niemieckich* zm ierzających do zapew ­
nienia Trzeciej Rzeszy hegemonii św ia 
tcw ej.

Rozwój w ypadków  zm usił państw a 
należące do ,,f ro n tu  poko ju41 do zarzą 
dzenia pogotow ia wojennego. W wielu 
k rajach  powołano pod b ro ń  szereg 
roczników  rezerw y.

Si]y zbro jne państw  bloku pokoju, 
w k tó ry m  jedno  z naczelnych m iejsc  
zajm uje Polska ze sw ą potężną arm ią, 
p rzedstaw iają  s ię ’im ponująco.

Co mogą przeciw staw ić tym  siłom 
m ocarstw a osi? Odpowiedź na to p y ­
tan ie  jes t tru d n a  poniew aż dane ogia 
szane przez prasę niem iecką i w łoską 
są nieścisłe i niew ątpliw ie przesadzone 
N iem cy m iałyby posiadać pod bronią 
około 2.000.000 żołnierzy C yfra  ta  
je s t zdaniem  fachowców zbyt wysoka. 
O statn ie  pow ołania do szeregów w 
Niemczech nie posiadały  jegzcze cha­
rak te ru  m obilizacji m asowej. Lotnie 
two niem ieckie, dzieło m arszałka  Oce 
ringa , ustępu je niew ątpliw ie lo tn ictw u 
angielskiem u.

N iezw ykle trudno  jes t określić licz 
be włoskich sił zbrojnych. P rzypu  
szczelnie W łochy nie m ają  ponad 700 
— 800.000 żołnierzy pod bronią. Po 
ostatn ich  wielkich m anew rach w dob­
nie rzeki Po zapow iedziano zwolnienie 
rezerw istów  i przyw rócono urlopy w 
wojsku, co zdawałoby się wskazywać 
na zerw anie solidarności m ilita rne j 
państw  osi przy u trzym aniu  so lidar­
ności politycznej.

P a ń stw a  osi n ie  posiadają  sojusz­
ników w7 E uropie  a zaw arcie p a k tu  o

;eagresji z Sow ietm i unicestw ia ra- 
•huby na przyłączenie się do os i Rzym

Berlin H iszpan ii, W ę g ie r '7 Bułgarii. 
Poza tym  w7idoki na przym ierze w oj­
skowe z Jap o n ią  zostały całkowicie 
przekreślone.

Sow iety n ie  wchodzą w rachubę, 
jak o  poważny p a rtn e r, gdyż posiadają  
w  E uropie  arm ię drug iej klasy, nie 
przedstaw iającą w iększej w artości w 
wojnie nowoczesnej. G łówne siły  so­
wieckie p ierw szej kategorii są skon­
centrow ane n a  Dalekim  W schodzie. 
Z resztą Niemcy nie mogą się spodzie­
wać od ZSR R  niczego więcej, ja k  za­
chow ania neu tralności, przy  czym m u­
szą się liczyć z fak tem  dwulicowości 
i złej w iary polityków  sowieckich. f|

M ocarstw a osi nie m ają  absolutnie 
żadnych szans w y g ran ia  w ojny  r|ie 
tylko d ługo trw ałej ale naw et ,błyska- 
w icznejS  k tó ra  je s t m arzeniem  stra - 
tegików  niem ieckich a  zwłaszcza wło­
skich, co stw ierdził m. in. szef w ło­
skiego sztabu  generaln . gen. P acian i 
k tó ry  oświadczył bez ogródek, że W io­
chy nie są w s tan ie  prow adzić d ługiej 
w ojny . Jeżeli więc szaleńcza polityka 
kanclerza H itle ra  doprow adzi do roz­
pętan ia  nowej zaw ieruchy św iatow ej 
to w ynik je j  jes t już z góry przesą­
dzony na korzyść państw  fro n tu  po- 
koju.

W żydowskich bankacn zagranicznych
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Londyn, w sierpniu . | 
T am iza Avolno toczy swe ,szare wo­

dy. J e s t  południe. W. dokach w re go­
rączkow a praca. Źórawie przenoszą n a  
długich ram ionach m iliony ton  ład u n ­
ków.

N a  molo portow ym  rosną  góry sza 
i-ej rudy  żelaznej najczęściej spo tyka  
nego obeinie ładunku. Z w nętrz  tygię, 
cv okrętów  w yładow uje się rudę, k tó ­
ra  uszlachetniona w eutace Sheffield , 
zam ieni się na  srebrzyste ,,B lenheim y‘‘ 
i ,,H avilandy" k tóre w potężnych za­
k ładach  A rm strong  Vickers, prze­
kształci się w długie lufy  szybkostrzel 
nych zenitówek.-.

P ra ca  w re bez chwili w ytchnienia. 
O ld-Egland zbroi się w m yśl zasady, 
w m yśl sloganu dnia: ,,each day a
sh ip11 — codziennie okręt.

T am iza wiele już w idziała. J e j  
szare wody oglądały flotę adm ira ła  
N els on a, ,’.d rednaughty<4 k tó re  p ły ­
nęły w stronę Skagerraku , by tam  
zadać decydującą klęskę flocie nie­
mieckiej...

Dziś Tam iza p a trzy  n a  w ielkie 
zb ro jen ia  i  czeka na większe jeszęze 
w ydarzenia.

l ie  nad Tamizą
H am ilton Beadbrook jes t jedną  z 

na jhardzie j znanych postaci w City. 
To człowiek, k tó ry  w szygtk0 zna ‘ 

Wszystkim wie. P rzed  pim  mc się nie 
ukry je , począwszy od spraw  między­
narodow ego handlu, po przez próbie 
my n u rtu jące  w ielką finanserię  aż po 
politykę.

H am ilton K eadbrook je s t źródłem 
najlepszych in fo rm acji we w szystkich 
dziedzinach.

Z H am iltonem  Readbrookiem  spot­
kaliśm y się pew nego wieczora na ta ra  
sie kaw iarn i. C iepła, zupełnie nie an- 
g ie lska  noc, skierow ała nas do doków 
nad Tam izą.

— Czy zn a p ap  tajem nicę banku 
M endelsohna? — spy ta ł mnie Read- 
brook. Zaprzeczyłem . W iedziałem  ty l­
ko to, o czym wiedzieli wgzyscy. Bank 
załam ał się- d y rek to r M anheim er pi- 
pełnił sam obójstw o.

— Czy w ie pan czemu przyp isać 
należy n ieprzytom ną kam panię p rasy  
niem ieckiej n a  bank  M endelsohna. na 

| Żydów1? W. banku  M endelsohna było

K a r w iń sk i i  Piwa Zaolziańskie
11 ■« wiinniMii1 uiiini i i i M M M i i m i U M W inmirrrTiTnrrinMHnr«nMWgrrinirrrMiiwnr—

z Browaru
Br. lana Nr. Larisch-Monnicha w Karwinie

p o l e c a

Gen. Repr. na okrąg Zagłębia Dąbrowskiego
h u rtownia ghrześć . T owarzystwa Q obw zynności
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 20. Tcl. 616-60

ZARZĄDZENIA OCHRONNE STOLICY 

Na zdjęciu fragment kopania rowów na jednym ze skwerów Warszawy.

W telegraficznym
skrócie

ROZSTRZELANIE DWUCH CZŁONKÓW 
S. S. w KŁAJPEDZIE

W yrokiem niem ieckiego sądu polowego 
zostali skazani na śmierć przez rozstrzela 
ni*. Heinrich Guslavson i  Zygfryd Kulkę.

NIEMCY ORGANIZUJĄ KOZAKÓW 
PRZECIWKO... SOWIETOM

W ostatnich dniach powstał w Pradze 
,,Światowy Związek Kozaków1, na którego 
czeje sto i generał Popow , p|racujący już 
od dłuższego czasu na rozkaz Berlina --- 
nad powrołaniem do życia podobnej orga­
nizacji na terenie Czech,

Celem związku jest ,.w7alka przeciw Ro­
sji Sowieckiej i  utworzenie samodzielnego 
państwa kozackiego1.

RS. JULIANA WRÓCIŁA DO SWYCH 
PRAC

Lekarze nadworni wydali Ostatni ko­
munikat, w którym stwierdzają, że zdrowie 
ks. Juliany i ks. Ireny jest doskonałe.

Ks. Juliana powróciła do swych norrnai 
nych obowiązków, chrzest ks. Ireny odbę­
dzie się w dniu 14 września br. w kościele 
Nieuwe Kork w Amsterdamie.

NIEMCY NIE DOSTANĄ ŻYWNOŚCI 
Z BUŁGARII

Rząd bułgarski wydał zakaz eksportu 
szeregu surowców i artykułów żyw nościo­
wych v  -v  , ....

wiele k ap ita łu  niemieckiego... tym i 
słowy R eadbroik  rozpoczął sw ą rew e­
lacy jną  opowieść, p o p a rtą  szeregiem  
dowodów7 i danych  cyfrow ych.

Na początku roku 1938, k iedy  n ad  
E u ro p ą  zaczęły grom adzić s ięchm ury  
do A m sterdam u przyjechał W enzel 
B runeau, podający się za p rzedstaw i­
ciela I G. Farben  Industrie .

W e’nzel B runeau  zdeponował w 
jan k u  M endelsohna 18 milionów gul 
denów, k tó re  polecił umieścić n a  
dwuch kontach oznaczonych szyfram i.

B ank  M endelsohna ogłosił upad  
łość. W raz z krachem  bankowym  za­
czął się skandal, którego oddźwięk 
m ógłby mieć w7 Rzeszy nieobliczalne 
następstwm, gdyby nie um iejętne tuszo 
nie i obecna sy tuac ja  polityczna.

Owe dwa tajem nicze konta okazały 
się kon tam i p ry w atn y m i pp  G oenpga 
i Goebbelsa, k tórzy na wszelki w ypa­
dek, od w ielu la t lokują swe k a p ita ły
zagranicą. ,

Rzecz niezwykle ciekawTa mowil 
w dalszym  ciągu Readbrook — że po­
selstwa niem ieckie w H oland ii in te r ­
weniowały w spraw ie  tajem niczy cL 
depozytów.

Dziwna to jed n ak  by ła  in terw en­
cja, jeśli się zważy, że posłow ie w ystę 
pow ali nieoficjalnie...

B ank M endelsohna. żydow ski bank 
holenderski był kasą ognio trw ałą  d la  
ludzi, głoszących an tyżydow ską k ru ­
cjatę....

R eadbroik opow iadał następn .e  o 
w ielkich sumach deponow anych } rzez 
,,wodzów’ I I I  Rzeszy w bankach  an­
gielskich.

Nastrój w City
City, cen trum  handlow e Im perium  

B ryty jsk iego , reaguje  niezw ykle czule 
na sy tuację  m iędzynarodow ą. C ity , to 
niby wielki, a zarazem  n a jd o sk o n a l­
szy barom etr, k tó ry  notuje na jd rob ­
niejsze naw et zaburzenia w atm osfe­
rze politycznej.

Jeśli s ię mówi,, że w C ity kupu ją  
można kupić bez obawy s tra ty , jeśli 
się sprzedaje — należy czym prędzej 
sprzedać.

W  City p a n u ją  o sta tn io  dw a słowa: 
,.P o land11 i ..polish14 — P olska  i pol­
sk i... T ranzakcje  zaw ierane są w tonie 
brzem ienia tych słów. N otow ani jesteś 
my mocno, mocniej niż kiedykolw iek. 
Dziś słowo ,.po lsk i1’ to synonim  *.so- 
lid n y ‘‘-

City, jak powiedzieliśm y reaguje 
na sy tuację  m iędzynarodową. A kcje 
przem ysłu w ojennego zw yżkują  ̂ z, 
chwili na chwilę. J e s t  haussa nu V c- 
kersy, na ropę naftow ą i... ..p ilisli 
tim ber11 polskie drzewo.

C ity k u p u je  K upu je  ty lko  dlatego 
by tow ar z ipnych r y n k ó w  nie dashij 
się na rynek  niemiecki...

K a p ita ł je s t  potęgą- k tó ra  rządzi 
św iatem , a ten  k ap ita ł w łaśnie posiada 
A nglia  i oceniając sytuację obecną 
jako  bardzo poważną - już  z góry 
śm ieje się z niem ieckich zakusów.

Bo wojnę można w ygrać m ając ka­
pita ł, tw ierdzi City, a  Niemcy kupi atu  
nie m ają...

#  *  *

W olno toczy swe szare fale la m iz a . 
N a molo panu je  gorączkow y ruch.

Czy szare wody Tam izy zobaczą 
niemieckie bombowce?.. Bardzo w hi 
w ątp im y. W ątpim y dziś w łaśnie moc­
n ie j niż kiedykolw iek, gdy sy taa  : ję 
ocen ia sie jak o  bardzo poważną...

K rzykiem , ohydnym  szantażem  nie 
po d b ijan o  się k ra jów  j nie w ygryw ało 
. ię wojen. Szantażow ać m ożna na bar­
dzo k ró tką  metę...

JER ZY MIK.
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WW obliczui*J o g n i j
kobiety muszą okazać swą siłą

W czasie wojny na kobiety spada | 
j ą  duże otxnviązki% Kobiety muszą za i 
stąpić swych ojców mężów i sy~ów  
Zastąpić? —to za słabe określenie. Ko 
biety muszą pracować za mężczyzn i 
za siebie.

W czasie wielkiej wojny- w slyn 
nyeh fabrykach Kruppa, w których 
wyrabiano broń pracowało 80.000 ko 
biet. Całkowita obsługa słynnego me 
tra paryskiego, autobusów, trarnwa 
jów i taksówek, czyli wszystkich środ 
ków komunikacyjnych- bez których 
życie wielkiego miasta jest niemożli­
we wykonywana była przez kobiety 
francuskie. Słynne fabryki włókien 
nicze w Manchester jedynie dzięki Pra 
cy kobiecej nie zaprzestały swej pro 
dukcji. Angielki doskonale zastępo­
wały mężczyzn na wszystkich stano­
wiskach.

Musimy pamiętać, że będziemy roi 
nikami, tramwajarzami- robotnikami 
szoferami, biuralistkami itd. Ale jod 
nocześnie musimy pamiętać że nietyl 
ko praca jest naszym zadaniem. Z<‘»

MĘg ęgłośnilku
ALDYCJE POLSKIEGO RADIA DLA 

SZKÓŁ POWSZEHNYCH OMÓWIONE W 
SPECJALNEJ BROSZURZE.

\V roku szkolnym 1939-40 Polskie Radio 
nadaw ać będz.c dla szkól powszechnych 
podobnie jak w latach ubiegłych audycje 
dwa razy dziennie: poranne od godz. 8 do 
8.1 o i południowe od godz. 11 do 11.20 lub 
od godz. 11 do 11.30. Audycje mają na ceiu 
ułatw ienie nauczycielom pracy szkolnej wy­
chowawczej i dydaktycznej oraz jej urozina 
ieenie i uzupełnienie. Program radiowy nie 
przewiduje jednak audycji dla klasy pier­
wszej i drugiej t. j. dla dzieci siedmio- i 
ośmioletnich ze względu na trudności zwią 
zane ze zbiorowym słuchaniem audycji 
dzieci w tym wieku.

Audycje poranne będą miały- nadal eha- 
rakler aktualno-inform acyjny lub rozrvw 
kowy. Duży nacisk położony w nich będzie 
na zagadnienia obronności kraju.

Audycje południowe będą ściśle związa­
ne z programem nauczania w szkole po­
wszechnej. Uwzględnione tu ta j zostaną 
fzczególnie szkoły na wsi, w których praca 

nauczycielska spotyka się z największymi 
trudnościam i.

Na plan pierwszy wysuwają się audycje 
z zakresu historii, geografii i literatury  poi 
sklej. W związku z obecną sytuacją poli­
tyczną specjalnie podkreślona będzie idea 
bohaterstwa, obrnonośrikraju i walki. Ideę 
tę uwypuklą tem aty z życia wielkich hetmo 
nów i bohaterów, z życia żołnierzy Oraz 

audycje o udziale młodzieży w w alkach o 
wejpość. Liczne audycje wielkich mężów 
oraz wiarę we własne siły i zapał w poko­
nywaniu trudności jeżeli jak iś cel osiągnąć 
pragniemy.

Dla dokładniejszego zorientowania nau 
czy cieli w programie całorocznym i pozio­
mie audycji — Polskie Radio wydało spe 
rjfilną broszurę dla nauczyciel szkół pow 
szechnych.

Broszura ta zostanie rozesłana bezpłatnie 
do tych szkół powszechnych, które opłacają 
zniżkowy abonam ent radiowy w sumie 1 
zł. rocznie. Poza tym broszurę tę nabywa? 
m cźua w Polskim Radio, wpłacając 70 gr. 
na oknto PKO. 5475 , Spółka Wydawnicza 
,.F.a‘.

WIELKI ŚPIEWAK BENIAMINO GIGLI 
W TRANSMISJI Z WŁOCH.

Po śmierci Eurico Caruso, króla tenorów 
palmę pierwszeństwa wśród mistrzów włos 
kiego belcanto zdobył Beniamino Gigli. W 
burzącym roku obchodzi artysta 25 lecie 
swej pracy artystycznej. W ciągu lego 
ćwierćwiecza Beniamino Gigli zdobyi wszy­
stkie sceny operowe i estrady św iata. Ra 
d-c-sluchacze znają głos tego śpiewaka z 
o. grań płytowych lub transm isyj opero 
wych. Dn. 26.8 o godz. 21.02 publiczność 
ridrow a usłyszy po raz pierwszy artystę w 
irrita lu  złoożnym z a rii i pieśni, transm its 
wanym z Lucerny, gdzie zorganizow-any zo 
s ta ł z okazji Międzynarodowego Festiwalu 
Muzycznego.

daniem nje mniej ważnym będzie wy 
chowywanie i  opiekowanie się dzieć­
mi- Przynoszenie eborym pomocy i u 
śmiechu, a zdrowym dodawanie otu 
chy do zwycięskiej walki.

Stanowisko kobiety w czasie woj 
r,y wcale nie jest mniejsze od stano 
wiska żołnierza na froncie. Różnica 
polega tylko w miejscu. On walczy 
tam, my tu.

Żeby podołać swym obowiązkom 
musimy się zawczasu do nieh przygo 
tować fizycznie, moralnie i nerwowo, 
się nauczyć: pielęgniarstwa, szycia, go

towania. obchodzenia się z dziećmi itd 
Każda z nas winna szybko czego 

Kobiety o silniejszej budowie winny 
starać się o praktyki w fabrykach me 
talowych, kopalniach itd., nauczmy 
się prowadzić samochód, poznajmy za 
sady elektr0 i radio techniki. Poznaj 
m y się z interesami i  Przedsiębior­
stwami naszych ojców i mężów.

Wszystkie nasze „nastroje’4 fachy 
i inne humorki kobiece — rzućmy 
precz. Niema czasu na nie. a zresztą 
m usim y  być silne.

HANNA BILIŃSKA

Śląski lutytut Rzemieślilat-Fneays ł«wy w Kitowkłth
organizuje w roku szkolnym 1939/40 następujące kursy: 

Urządzania Wystaw Sklepowych dla pracowników handlowych. Dydaktyczny 
Techniki Reklamy dla Nauczycieli Gimnazjów i Szkół Kupieckich.

KURSY ZAWODOWE RZEMIEŚLNICZE:
Blacharskie
Brukarskie
Budowlane
Drukarskie
Fotograficzne

Fryzjerskie:
ondulacji wodnej 

ondulacji żelazkowej' 
u tleniania i  farbowania 
włosów
charakteryzacji teatralne/ 
kosmetyki

Krawieckie 
Malarskie 
Obuwnicze 
Podkuwaczy koni 
Rzeźnicko-W ędliniarskie 
Stolarzy meblowych 

i budowlanych 
Tokarskie

Przygotowawcze do egzamii.u czeladniczego we wszystkich zawodach. 
Przygotowawcze do egzaminu mistrzowskiego we wszystkich zawodach,

KURSY PRZEMYSŁOWE:
Beloniarskie
Centralnego ogrzewani?

Dozorców maszynowycn ^  
Drogom'strzo w
Elektrotechniczne i monterów 

wys. napięcia 
Instalacji oświetleniowych 
Instalacji piorunochronów 
Instalacji wodociągowych 
Kalkulatorów 
Kinooperatorów
Kreśleń techniczno-budowlanych" 
Kreśleń techniczno-maszynowych 
Laborantów chemicznych 
Mechaników i kierowców 

samochodowych

Mechaników wagowycłi >. 
Metaloznawstwa

Mieruictyya 
Mistrzów ceglarskich 
Nurzędziarsko-hartownicze 
Nawijaczy silników elektrycznych 
Obliczeń części maszynowych 
Obsługi maszyn i turbin parowych 
Obsługi rozdzielni 
Obsługi silnilcóyy elektrycznych 
Palaczy kotłoyyych 
Radiotechniczne 
Technologii chemicznej 
Wyroby sztucznych kamieni 
W yrobu sztucznego m arm uru 
Zakładania anten radioodbiorczyeh

Niezależnie od wyżej wymienionych, w r; 
ści zgłoszeń, mogą być organizoyvane wszelkie 
miosła i przemysłu.

Kursy powyższe Instytut organizuje we w 
Dojeżdżający uczestnicy- •‘ursów korzystają ze 

Zapisy przyjmuje i bliższych inforniacyj 
Katowicach, ul. Krasińskiego 3, pokój lir. 28. 
urzędowych codziennie od 8 do 15, w so boty

azie potrzeby i odpowiedniej ilo 
kursy wchodzące w zakres rze

szystkich miejscowościach Śląska 
zniżki w opłatach kolejowych 
udziela Sekretariat Instytutu w 
telefon nr. 335-37. w godzinaeł 
od 8-ej do 13.30

Miasto wykupi grunt
pod budowę ulicy Polnej w C zeladzi

Onegcłaj po długiej przerwie od­
było się posiedzenie rady miejskiej w 
Czeladzi, aa którym załat '■'.ono spra­
wę kupna gruntu od p. Nowakowskie­
go pod budowę ulicy Polnej za kwotę 
2.600 zł., oraz postanowiono wybudo­
wać wspólnie z urzędem wojewódzkim 
w Katowicach most na rzece Brypiey 
obok remizy strażackiej kosztem 20 
tvs. zł. Miasto na budowę mostu wy­
asygnuje 5 tys. zł., przy czym kwotę 
tę będzie spłacać ratami w okresie 
5 lat.

Przy omawianiu sprawy oddania 
szkoły przy ul. Milowiekiej do publicz 
nego użytku,ławnik Tierling postawił 
wniosek o przyznanie burmistrzowi 
Prudnickiemu dodatkowego wynagro­
dzenia w sumie 1.500 zł. za pracę w 
godzinach nadliczbowych. Kwestia ta 
wywołała ożywioną dyskusję na posio 
dzeniu rady. Radny Wadowski, a na­
stępnie radna Zarzycka kategorycznie 
sprzeciwili się temu wnioskowi, uwa­

żając, iż jest on nieuzasadniony, popie 
waż burmistrz Brudnicki pobiera już 
wynagrodzenie za pracę w godzinach 
nadliczbowych w sumie 100 zl. mie­
sięcznie- a poza tym miasto znajduje 
się w ciężkim położeniu finansowym i 
nie może sobie pozwolić na obciążanie 
szhojy nowymi wydatkami.

Radny Wadowski stwierdzi! rów­
nież, że tego rodzaju praktyk nie sto­
suje żaden samorząd w Zagłębiu.

Wniosek o przyznanie burmistrzo­
wi Brud-jiekiemn dodatkowego wena 
grodzenia w kwocie 1 500 zł. upadł 
Sprawa ta ma być ponownie rozpa­
trzona do,Tero po zakouczcn b i b u d o ­
wy szkoły.

W  końcu posiedzenia zastanowiono 
się nad podwyższeniem podatku ud 
ni er u eh'mości w Czeladzi. Podwyż­
szenia podatku ze względu nu ciężkie 
pcł::żen'c właścicieli domów, nie u- 
chwalouo.

!
Z PEŁNYMI PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH

Pryw atne Gimnazjum i Liceum
HUMANISTYCZNE ŻEŃSKIE

W. ReplińskleJ w Będzinie
Szkoła w nowym gmachu przy ul. Sienkiewicza 17, telef. 718-15

przyjmuje zapisy w godz. od 10—13.
Przy Gimnazjum czynna jest szkoła powszechna.

P r z o i z g i

Poskorzom — 
nie tlać się f

Jeszcze się nie rozwydrzyli, ale wietrzą 
łup, już się szykują. Już tu  i ówdzie próbu 
ją . Już gdzieniegdzie ostrożnie, chyłkiem, 
zaczynają swe manipulacje.

Paskarzel
Byli plagą wojny światowej. Żerowali na 

w ojnie. Pasorzytowali.
W yrobili sobie ..metodę', którą konsek 

wenlnie — właściwie należałoby się ina  
rz tj wyrazić — z zimnym draństwem sto 
sowali. e

,.Metoda* wyglądała tak:
Nagle ..znikał* pewien gatunek towaru: 

cckier czy mydło, m ąka czy nafta. Ani 
rusz w miasteczku dostać W sklepiku pa 
niusia bezradnie rozkładała ręce: „nie
ma*. Żona rezerwisty, będącego w polu. a 
m ająca do wykarm ienia dzieci,, oblatywa 
ła  wszystkie sklepiki i wszędzie spotykał* 
się z tym  „.nie ma

Było wszystko! Było poukrywane. W pi 
w-licach, na  strychach, w szafie, pod łóż 
kiem.

A wyłaziło stamtąd, gdy ofiara zdecydowa 
ła się na przepłacenie istotnej wartości 40 
waru. ,.Z protekcji* otrzymywana kilogram 
cukru, płacąc 25 proc. czy nawet 50 proc. 
więcej ponad cenę rynkową.

Rychło tego kunsztu paskarskiego podu 
eryła się wieś. Poczciwy kmiotek umiał 
,.zaśpiewać* za woreczek kaszy dwa razy 
tyle, a skrętna gosposia każde jajeczko ku 
rze lub osełkę masła traktow ała jako bez 
ceJny skarb.

Czyż ma nastąpić renesans tej „złotej 
e iy’ paskanstwa-

Chyba nie!
Chyba z miejsca wystawimy mocny i 

wysoki mur ochronny przeciw tym łow 
com w mętnej wodzie.

W Polsce jest wszystkiego wbród. Zie 
m ia tego lata w-ydała w spaniałe plony. Żni 
wa dały większe zbiory niż roku poprzed 
niego. Towarów kolonialnych m ają sklepy 
aż po sufity Każdy gatunek towaru, który 
w normalnych czasach krąży na rynku, 
jest obficie zastąpiony we wszystkicn 
przedsiębiorstw ach handlowych: wielkich 
i małych, hurtowych i detalicznych.

Więc każdy objaw- paskarskich m anlpu’i  
cji — jest po prostu spekulacją jednostek, 
żerujących na wyjątkowych chwilach, jakie 
pi zeżywamy,

Podniesienie ceny towaru choćby o 1 
grosz — jest niczym nieuzasdanione.

Pozorowanie braków- na rynku pewnych 
towarów — jest po prostu przestępstwem

Trzeba, by to zrozumiał zarówno ogól 
ludności, jak i ogół handlujących.

Ogół ludności, by przeciwstawił się » 
nrejsca zakusom paskarskim — ogół han 
dlujących, by z miejsca ich zaniechał.

Bo teraz już nie chybi! Nie ma mowy 
o tj m, by państwo, i społeczeństwo zechcia 
ło to  tolerować!

Już pierwszego z brzegu, któryby s ię  O 
to pokusił trzeba będzie tak przykładnie 
przekonać, by strach obleciał naśladow­
ców..

Ceny nie śmią ani drgnąć! Zapasy nie 
megą być dla spekulacji pochowane!

Hydrze paskarskiej trzeba od razu łeb
urwać

—- oOo -

Okradł kolegę
W BOBROWNIKACH

Leon Lipiński złożył wizytę swemu ko­
ledze Stanisławowi Serwatce, zam. w Bob­
rownikach. W czasie wspólnej rozmowy 
Lipiński wykorzystał nieuwagę Serwatki i 
skradł mu banknot 20-złotowy Serwatka 

o kradzieży pieniędzy doniósł policji. Li­
piński stanął przed sądem grodzkim w 
Czeladzi.

W wyniku rozprawy został on skazany 
na miesiąc aresztu.

— — J8A(-------

Przeczucie matki
OCALIŁO ŻYCIE CÓRCE.

Parobek Mierzejewski, służący u gospo 
doiza Romana Jabłońskiego we wsi Opa 
lów pod Częstochową usiłował zastrzelić 
córkę swego chlebodawcy, Janinę.

Zbrodni, zapobiegła m atka młodej dziew 
cz jry , która tknięta złym przeczuciem wbie 
gla do pokoju i w ostatniej chwili podbiła 
Mierzejewskiemu rękę, wskutek czego kul* 
przeszła obok Jabłońskiej.

Parobka aresztowano.
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U progu nowego sezonu
Teatru Miejskiego w Sosnowcu

Jeszcze tylko dwa tygodnie dzieli 
na? od rozpoczęcia nowego sezonu 
teatralnego, który zainaugurowany zo 
stanie w dniu 9 wiześnia piękny a dra 
ma *eiu Lucjana Rydla — „Zao«ar>wa 
uym koNm “.

T eati M iejski w Sosnow cu, który  
po fi-V *iu  dyrekcji w ub. r. p rzes pp. 
\  orbrodta i I  e iszyk a  w sz e ii  n a  zu 
p ełn ie  nowe tory, Osiągaj% c  ca łk iem  
re.dpe zdobycze pod w zględem  arty  
ot VfZi'vm. R ów nież i w  Tym roku ca  
Jy sw^j w ysiłek  sk ieruje w  p ostaw ie­
niu te j placów ki na  w ysok im  - >.■ ■ nla, 
stara jąc s ię  w  m iarę sw y ch  m ożliw o  
k 7 &  ; - Łudzić jak najbards'-cj życie  
kulturalne Zagłębia.

Kieicwnictwo teatru, któc j pozo 
s'.fiji pa dal w rękach dyrtk'or(,\v 
Yorbr dta i Pelszyka, w daltzym c ;» 
gu br-dzie kładło nacisk ua propagowa 
nie utworów pisarzy polskich, w top 
sp !,sób przyczyniając się d> rcz cw 
f/cCuniania wśród najszerszych rzesz 
społeczeństwa polskiej literatury. 
Szczególna uwaga w tegor -cznej bnit 
rep-nuarow ej zwrócona zosianie t:a 
przedg* awienia dla młodzi i* / s '/- k J
n cj j icbotnikćw. Zostanie wystawie 
ny <cły szereg utworów deunatycz- 
nvi'h- które uzupełnią w ad-nn *S?i 
r.d . eży zarówno z literatury *>jezy 
t!OT -‘pk i ogólnoświatowej, ale ‘akże 
nie /cpomniano o utworaca odmab>- 
wywir.fgych niiietotniejsze problemy 
cgólrcuudzkie

Tuk szeroki wachlarz r :pertuaro 
\w , jaki zakreśl,ij sobie dv-' Kcja tea 
tru w iym sezonie, możliwy uęlzie 
d i -,v kenania jedynie dzięki 
mitemi zespołowi, jaki udałj się dy­
rekcji zaangażowań. Z^spót znacz 
n ie w tym roku powiększmy, obej­
muje takie nazwiska: p. Skrzydtuw 
ska z lo d z i i p Sciboj^Ryliki z VVd 
n a  a w c a ło ś c i  p r z e d s t a w ia  s ię  u a s tę -  
n i'ąei : Butkiewiczowa Jadwiga
Teatr Miejski. Sosnowiec, Filipowska 
70 f a Teatr im. Słowackiego I m k ‘ 
Markowska Zofia 'teatr Małopolski 
V,... i. ,awów, Śmeżowska -Jani via 1 e- 
atr Miejski Grodi,o, Sk vydiowsjri 

m«ntrv Miejskie Łódź, Zbyszew

Dwa wieczory pożegnałaś 
Araadl Fiato

.Występy w ,.Ud2’ak>wej‘ znakom itego 
Skrzypka A rkadi M ato zdobyły sobie n ie­
byw ałe pow odzenie. Bez przesady m ożna 
pow iedzieć, ż-c n .k t do tąd  w Zagłębiu z 
muzyków  n ie cieszył się tak im  uznaniem  i 
pi pu la rnośc ią  K aw ia rn ia  co wieczór jest 
p rzepełn iona doborow ą publicznością z ca­
łego Zagłębia, k tó ra  entuzjastycznie okla­

skuje m istrza, dom agając się coraz to  no 
wych naddatków , k tórych  znakom ity skrzy 
pek n ie skąpi. P łyną w ięc z pod smyczka 
przep iękne m eiodie; skrzypce sk a rżą  się, 
i  a  wodzą, to znów rozbrzm iew ają kaskadą 
grom kich, radosnych lonów. M istrz gra i 
gra. spełn ia jąc w szystkie życzenia.

l o  też zapow iedź w yjazdu A rkadi F la to  
na dalsze występy, publiczność zagłębiow- 
ska przyjęła z praw dziw ym  żalem. Przed 
w yjazdem  jednak , m istrz  F la to , pragnąc 

się pożegnać z w ielb icielam i swego talentu  
urządza dw a W ieezoiy pożegnalne w da. 
*1'! i 31 bm. (środa i czw artek).

N a program  W ieczorów , opracow anych 
specja ln ie  przez m istrza, złożą się utwmry 
najznakom itszych  kom pozytorów  ja k : P a­
ganiniego, K reislera, W ieniaw skiego, L isz­

ta  oiaz kom pozycje w łasne. Między innym i I 
m istrz  F lato  zagra poraź pierw szy skom po 
now any przez siebie w Sosnowcu m azurek 
pl. ..Pożegnanie Sosnowca', prócz tego przy 
goiowuje wiele m iłych niespodzianek. Do­
dać należy, że m azurek  „P ożegnanie So­
snowca* m istrz  F la to  skom ponow ał w do 
wód w dzięczności i sentym entu  d la publicz 
ni fci zagłębiowskiej. v ,

 ) 0 (  -i .  . > ł

ska Stanisława, i-eżyser Teatr im. Bo I Miejmy nadzieję, że Teatrowi Miej 
gusławskiego Kalisz, Bielecki Marian | gkiemu w Sosnowcu uda się znowu po
reżyser Teatr Miejski Sosnowiec, Bie 
licz Jan, reżyser Teatr Miejski Sosno 
wiec. Daniewicz Antoni Teatr „Redu­
ta” Kosmyra Antoni Teatr im. Bogu 
sławskiego Kalisz, Krassowski Fe 
liks, dekorator Teatr Miejski Sosno 
wiec* Łodziński Alfred Teatr Miejski 
Wilno, Nawrocki Jan Teatr Miejgki 
Sosnowiec, Nilski Piotr adept. Pel- 
szyk Józef, kierownik administracyj­
ny, Rycharski Antoni Teatr im. Wy 
spiańskiego Katowice, Ścibor-Rylski 
Wacław Teatr Miejski Wilno, V or 
brodt Kazimierz, kierownik artysty
czny.

sunąć o wiele kroków naprzód w tro 
see o poziom zamierzonych imprez 
i o rozbudzenie i o spółudziałanie z 
nim jaknajliczniejszych rzesz zagłę- 
bjowskiego społeczeństwa.

DzK uroczyste przeiiosieoie
R ELIK W II SW. ANDRZEJA BOBOLł DC 

SOSNOWCA.

W  dniu  dzisiejszym  w p a ra fii Św. Andrz« 
ja  Boboli w Sosnowcu odbędzie s; ęuroczy 
s tr  zakończenie now enny do Sw. Andrzeja 
Iłobołi. O godz. 10.30 wyruszy procesja  z 
R elikw iam i św. Andrzeja Boboli, o ' ogdz 
)1 Sum a z kazaniem , a po Sumie Relikwie 
Sw. A ndrzeja Boboli będą daw ane w iernym  
do ucałow ania, po czym procesjonaln ie bę 
dą przeprow adzone do kap licy  Sw. Au drze 
ja  Boboli.

? RENOMA ?
Zatarg w fabryce „Światowid”

w  M y s z k o w i e
Jak  się dow iadujem y Z w. R ob. Przem . 

M etalowego w Polsce w ystąpił z petycją do 
dy iekcji fab ryk i „Światowid* w Myszko 
w ie o poddanie rew izji dotychczasow ych 
p«ac robotników  i zaw arcie uk ładu  zbioro 
wego, p roponując za 8 godz. dzień p racy  n a  
stępujące płace: dla specjalistów  10 zł. toka 
rzy i ślusarzy 1 kat. 9 zł., II kat. 8 zł. I T T  
k a t. 7 zł., pracow ników  za trudn ionych  w 
w ytłaczarn i, p lan ie rn i, dykiern i, b lach am i 
i cyukow ni 7 zł; robotników  placowych 4 
50 gr. pom ocy fachow ej 4 zł. kobiet 4 zł. 
kobiet now oprzyjętych do p racy  2 zł. 90 
gr. i m łodocianych robotników  2 zł. 80 gr.

Fonad to  Związek w ysunął rów nież żąda 
n ia  w ypłaty dodatku m ieszkaniow ego d la 
żonatych 10 zł., a dla sam otnych 8 zł. m ie 
sięcznie; p rzyznan ia  bezpłatnego d ep u ta ttu  
opałowego: d la  żonatych  400 kg. a dla sa 
m ctnycli 300 kg. węgla m iesięcznie.

N iezależnie od tego Zw. dom aga się  zapo 
tnogi w kw ocie 20 zł. na opłacenie lokalu 
związkowego.

N adm ienić należy że dotychczasowe pła 
cc robotników  zatrudnionych  w  fabryce

I „Światowid* są bodaj najn iższe na te ren ie  
pow iatów  częstochowskiego i  zaw ierciań

IW CIERPIENIA®! 
(REUMATYCZNY®,)
j oi*ixe±ycsiiycli,| 
i podagrze i ner-f 
j w o b ó l a c h  s i o s u j e  I 
f s i ę  i a b l e ł k i T o g a l .  f 
iT a g a l  u śm ie rz a  b ó le . t

logat
skiego bow iem  robotnik  w ykw alifikow any 

p z e c ię tn ie  zarab ia  tam  n ie  więcej niż 4 zł. 
dziennie, kobiety od I zł. 20 gr. do 1 zł. 00 
gr. a m łodociani od 80 gr. do 1 zł. 20 gr.

sn c»i
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C c i  f & —f £  sm r e t  n t
s  /i  r  o  r * *

t c f r c  v J c c ,  ul. a « £ o  Maja
7el. 61-90i 62-735 Podziemia 62-791.

BOL( KAMINSKI (znany humorysta) w swoim oryginalnym
repert’i irzG

KRYSTYNSKA w tańcach ekscentrycznych 
■WANDA WOLDAŃSKA. w tańcach narodowych 
POLARI w tańcach klasycznych

występują od dnia 1 b. m- 
Od 16 sierpnia kompletna zmiana programu, ulubieniec P. T. Publi­
czności BRONISŁAW  PASTER chętnie wykonywuje (zamawiau>) 
wszelkie utwory muzyczne w/g życzeń Gości Kawiarni „Savoy“ i 
gorąco zaprasza wszystkich i*a pożegnalne swoje wieczory sierpnio­
we do dnia 31 b. m.
Na werandzie liczymy ceny dzienne do godz. 24-tej.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e
N iedziela

27
Sierpień

Dziś: Prz r. św. Kaz. 
Jutro: Augustyna 
Wschód słońca: 4,00 
Zachód słońca: 19,30

Z A P I S Y

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocne pełnią

n a s tę p u ją c e  a p te k i:
L. Turskiego, ul. 1-go M aja 18 
G. K upferblum , ul. Nowopogońska 25 
W . D aw iskibowej, ul. P iłsudskiego 18

E g z a m i n y  w s t ę p n e
W  zw iązku z przesunięciem  początku 

roku  szkolnego z dnie 4 w rześnia n a  okres 
późniejszy, dyrekcja Pryw . G im nazjum  Żeń 
.skiego im . H. Rzadkiew iczow ej w Sosnow­
cu odw ołuje wyznaczone na dzień 1 wrześ­
n ia  b r. egzam iny w stępne do k lasy  I.

O nowym  term in ie  egzam inów  ukaże 
się  k o m u n ik a t w p rasie

D yrekcja Szkoły Zawodowej Żeńskiej z 
p raw am i szkół państw ow ych Katowice, 
K rasińskiego 3, telef. 310 52, ogłasza w pi­
sy do:

1) 4-lelniego Gim nazjum  K raw ieckiego 
d la  dziewcząt z ukończoną co najm nie j 6 
k lasą  szkoły powszechnej.

2) 3-letniego G im nazjum  B ieliźniarskie 
go d la dziewcząt z ukończoną 7 klasą szko­
ły pow szechnej; na;

3) 2-letni Kurs G orseciarstw a dla dziew 
cząt, k tó re  ukończyły obowiązek szkolny.

4) 10-miesięczny Kurs K w iaciarstw a dla 
dz ewcząt, k tóre ukończyły obowiązek szkol 
uy.

In fo rm acji udziela i w pisy  p rzy jm uje 
S ek re ta ria t Szfkoły, Katowice, K rasiń sk ie­
go 3, pokój 322, w godzinach od 8 — 14-ei.

Zbiórka uliczna
NA KOLONIE LETN IE DLA DZIECI 

NIEZAMOŻNYCH OCHOTNIKÓW
D nia 15 s ie rp n ia  br. w święto żołnie 

r .a  —  ochotnika m iała się odbyć zbiórka 
u liczna na kolonie letn ie dla dzieci nieza 
m ożnych ochotników . Z powodu niepogo­
dy zbiórka n ie  odbyła się i została  prze 
ł  'żona n a  niedzielę 27 s ie rp n ia  br. Zwią 
zek O chotników  W ojennych Okręg Z D 
w Sosnowcu apeluje do w szystkich obywa 
teli m Sosnowca aby p o p arli ho jn ie  im pre 
zę, przychodząc w ten sposób z pom ocą dc 
tym , którzy w latach 1918 — 1920 Dorzu­
cili w szystko by iść walczyć o Polskę i 
ug run tow ać Jej granicę.

Przew odniczącą K om itetu zbiórki ulick 
nej jest w iceprezydentow a Alm staedtową,

 > o r—

Kratlilel mieszkaniowa
Gosiaczowski Rom an zam . w Zaw ierciu

przy ul. L im anow skiego 66 złożyłzam eldo
w anie w kom isariacie  w sp raw ie  k r a d z ie ż y .
N ieznani spraw cy dostali się do m ieszkania
j.izez okno i sk rad li m u gotów ką 240 zł.
weksle n a  550 zł. i  różnych innych prze9
m-otów, ogółem kradzież w ynosi 820 zł.

•  •  •

W  czasie nieobecności dom ow ników  
do m ieszkan ia  Cyrli W olfowicz ul. Dekcr- 
ta 6 w Sosnowcu, w łam ali się złodzieje, do 
to r u ją c  kradzieży 4 fu ter fokowych i opo 
sotf jc h , w artości 1000 zł O k rad z’eż podel 
rżany jest Chaim -Sym cha Schlager ze Lwo 
wa, którego po lic ja  zatrzym ała.

 )Of------

Wolne pnsady
N r. kol. 242/39. Z akłady  Galwaniczne 

w K rakow ie potrzebują d la  prow adzenia 
zakładów  w ykw alifikow anego m ajstra  gal- 
w ano  - technika z um iejętnością w ykony­
w an ia  w szelkich p rac  w zakresie galw ani 
zneji w schodzących, a w szczególności chrń 
m yw ania, n ik low an ia i polerow ania m etali. 
\V> nagrodzenie wg. umowy.

T odania z odpisam i św iadectw  należy 
k ierow ać do W ojew ódzkiego B iu ra  F. P. 
w K rakow ie, ul. Lubeiska 27.

N r, kol. 243/39. W ydział pow iatow y w 
L unińcu  poszukuje techn ika drogowo - bu  
dc.wlanego, inw alidę w ojennego lub woj­
skowego. K andydat w in ien  p o siad ać  conaj 
m niej średnie techniczne w ykształcenie — 
pożądana jest p ra k ty k a  sam orządow a. — 
W ynagrodzenie 150 zł. m ies. plus ryczałt 
na rozjazdy od zł. 50 wzwyż.

F odan ia  z odpisam i św iadectw  i życiu 
rysem  należy sk ładać do W oj. B iu ra  F. P. 
w B rześniu n/Bugiem.

Nr. kol. 244/39. W ydział pow iatow y w 
L unińcu  poszukuje in s tru k to ra  rolnego - 
inw alidę  wojennego lub  wojskowego Kan 
dydat w in ien  p osiadać  ukończoną środnią 

szkolę ro ln iczą i  odpow iednią p rak tykę -  
W ynagrodzenie zł. 150 m ies. p lus ryczałt 
w yjazdow y do zł. 100 m ies.

P odanie z odpisam i św iadectw  i i y ' c  
rysem  należy kierow ać do W oj. B iura F. 
P. w Brześciu n/Bugiem.

Nr. kol. 245/39. Poszukuje się do hu tj 
żelaza pięciu w alcarzy  - naw ijaczy  do wal 
rów n i profilow‘ej W ynagrodzenie akordo­
we, p rzecię tna najn iższa  płaca na dniówkę 
zł. 13.04, poza tóau w-MŻ&fia w 
od ilości przerobionego ż f l ^ a

P o d an ia  z odpisam i św iadectw  z pracy 
należy  k ierow ać do W oj, B iu ra  F. P . w 
K atow icach (telef, 389-21).
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Grożąc I m
żądał  pieniędzy na wódkę

K 01. Sulno w S trzem ieszycach  by­
ła wid. w nią zuchw ałej napaści , doko  
nanej przez 29-letniego bezrobotnego 
Jana P iaseck iego .

P iaseck i -wtargnął o pólT -ey do 
m ieszkania sąsiada  H en ryk a  Manda 
la i ^chw yciw szy go Pod g a r d p  nr-/? 
staw ił jiiu p iln ik  d0 brzucha i grożąc 
przebiciem, dom agał się dania mu pic 
nięilzy na wódkę. D zięk i zdecydow a  
ąej postaw ie M andata i jego żony J" -

łii, (p ryszek  n ie; nie w skóraw szy, 
odszedj. ; c. «

N iebezpiecznego sąsiada przepa 
za no w ładzom  sąd oyym , w  zw iązpa z 
czym  odbyła się przeciw ko n iem u roz 
prawa w  Sądzie O kręgow ym  w  So 
sn') w cu.

Sąd w ym ierzył P iaseck iem u r  <k 
w ięzienia  i pozbaw ił go praw  a'i hr' ;
P l V <ł'  — vo.  ićijfcu..: x •> '  y  •

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych
wydatnie popiera akcję biblioteczną na wsi

W  ro k u  b ieżącym  PZ U W . p rzezn aczy ł 
d! x  g m in  w ie jsk ic h  24 b ib l io te k i —  p re ­
m ie w a rto śc i 500 zł. k ażd a , p ra g n ą c  w ten  
sj osób p rzy czy n ić  su; d o  rozp o w szech n ie ­
n ia  p o ży teczn y ch  i  w a rto śc io w y ch  książek  
’ ia  w si. B ib lio tek ę  - p rem ię  m oże o trzy m ać  
T azda gm ina, k tó ra  w  u s ta lo n y m  przez 
TJZ U W . te rm in ie  zb ierze  i  w p łac i n a jw ię - 
if-j sk ła d k i ogn iow ej w s to su n k u  p ro c e n ­
tow ym  do sum y  w y m ia ru . PZUW '. p ra g n ie  
w ten sp o só b  zach ęc ić  p ła tn ik ó w  do p ła ­
cen ia  sk ła d k i w te rm in ie , gdyż u c h ro n i icb  
*o od d o d a tk o w y ch  kosztów  p rzym usow ego  
po b o ru  sk ła d k i. G m ina n a to m ia s t  m oże u- 
zy sk ać  w a rto śc io w ą  b ib lio tek ę , z k tó re j 
k d ą ź k i  b ędą  dostęp n e  dla ogółu m ieszk ań  
ców  d a n e j g m in y . B io rąc  pod  uw agę g łód 
k s iążk i na w si, k tó ry  gm in y  p ra g n ą  z a sp o ­
ko ić , tw o rząc  ro c z n ie  se tk i g m in n y ch  b i 
b lic lek , n a leż y  spodz ew ać  się , że wSzy d -  
k ie  g m in y , a w ła śc iw ie  pp  w ójtow ie , se- 

, k ie ta rz e  i so łty s i p o s ta ra ją  się o zdobycie  
d la  sw ej gm in y  p re m ii —  b ib lio te k i w a r­
tości 500 zł. Z dobycie  ta k ie j p re m ji jest 
szczególn ie  w ażne d la  gm in , n ie  p o siad a ją  
cycu do tychczas b ib lio tek , w zględnie  p o sia  
d a jąc y ch  k sięgozb io ry  zby t szczupłe, a  w ięc 
ri:c wy s ta rc z a ją c e  d la  z a sp o k o je n ia  po trzeb  

F 7 \  te ln ików .
c 'sta no w ien ie  przez P Z U W  24 p re m ij - 

— s— r"Tt~i~wmini— r~iirniur mmi mm
N . K . W  STR . LUDOW EGO.
W  końcu sierpnia  odbędzie się po­

siedzenie N K W  Stp. Ludowego, na  
którym poszczególni działacze złożą 
spraw ozdanie z działalności w  terenie 
J)-;tz z odbytych zjazdów  w ojew ódz 
\  i cli i pow iatow ych . N K W . om ówi sy  
.u - L wewmętpzną oraz da dyrekty- 

■"awie ta k ty k i i polityki stron

b ib lio te k  w a rto śc i 12000 zł. n :e w ą (p liw ie  
zn a jd z ie  żyw y oddźw ięk  w g m in a c h . Jest

i lRM A C H RZEŚCIJAŃ SKA

1 . FLORIAN
Z e g a rm is trz -J u b ile r  

Sosnow iec, M odrzejow ska 31 
F ilia  W arszaw sk a  2 (obok 

k in a  P a tr ia )
P o leca : zegary , z eg a rk i d am  
sk ie , m ęsk ie , b u d z ik i, p ie r ­
śc io n k i. ob rączk i ślubne, na 
sz y jn ik i, p la te ry , zastaw y  
sto łow e. R eperac ja  zegarków  

i p rz e ró b k a  b iż u te r i i .

swyywtiiMHMMMMMWt
to bow iem  dow ód in te re so w a n ia  się  przez 
P Z U W  p ra c a m i i p o trz e b a m i sam orządu  
w ie jsk iego  o raz  chęć  w y ró ż n ia n ia  gm in , 
o siąg a jący ch  n a jlep sze  w y n ik i w  w y k o n a ­
n iu  p o w ie rzo n y ch  im  z a d a ń  u s taw o w y ch  
w zak re s ie  p o b o ru  sk ła d k i ogn iow ej._____

D o  utraty przytomności
pobili mieszkańca Grodźca

U lica  Ż w irk i i  W ig u ry  w G rodźcu b y ła  
w id o w n ią  k rw a w e j b ó jk i, S ta n is ła w  W is­
n iew sk i, w ra c a ją c  do d om u  zaczep io n y  zo 
S ta ł przez b ra c i W i. . „.lt-ego, K az im ie rz a  i 
J u l ia n a  Ł ag ie ró w  z G rońźca . k tó rzy  ż y w i l i  

g o  n iego  od pew nego czasu  n ie n a w iś ć  są 
s iedzką.

W iśn ie w sk i zo sta ł przez Ł ag ie ró w  p o b ity  
do  k rw i, a  gdy po  ty m  w ra c a ł od lek arza

ponow nie  zo s ta ł zaczep iony , po w alo n y  na  
z iem ię  i n ieb ezp ieczn ie  zm asak ro w an y , aż  

K rew k ich  b ra c i  r>c J a w io n o  w  s ta n  o sk a r 
żen ią  p rzed  sądem  w Czeladzi, k tó ry  skazał 
do u tr a ty  p rzy to m n o śc i.
W in cen tego  Ł agiew ę na 3 m ies. a re sz tu , a 
K az im ie rza  Ł ag iew ę i Ju l ia n a  Ł agiew ę n a  
2 uv.es,v  a re s tzu .

1  u rc ja , ja k  w iadom o, p rzep ro w ad z iła  
w ie lk ie  m an ew ry , k tó ry m  p rzy g ląd a li si 
a l ta c h e s  w o jskow i p ań stw  obcych. Na zdję

c iu  o bsługa  zam ask o w an eg o  d z ia ła  p r z c l  
'.-<iii\ni z m eczetów  w S tam bule.

■; i-

HASI3&
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N ied z ie la  27 s ia rp n ia
7.00 S ygnał czasu  7 05 A udycja dla w si,

8.00 D z ienn ik  p o ra n n y  8.15 K oncert p o ra ń  
Dy 9 0 0  N abożeństw o  10.30 P ły ty  11.57 Sy 
g n a ł czasu  12.03 P o ra n e k  m uzyczny  1 " 0 5  
P rzeg ląd  k u ltu ra ln y  13.15 M uzyka o n ia io  
wa 14.45 C zy tam y  M ick iew icza  15.00 Audy 
cja d la  w si 16.30 K oncert 17.15 Kto opO w it 
au d . w op rać . J. M ichałow sk iego  17.30 P od  
w ieczo rek  p rzy  m ik ro fo n ie  19.00 T e a tr  W y  
o b ra ź n i 19.30 K noceri ro z ry w k o w y  20.1<i 
D z ienn ik  w ieczo rn y  20.55 T r. m eczu  P o lsk a  
W ęg ry  21.35 A udycja  słow no  m u zy cz n a
23.00 D z ien n ik  w ieczo rn y  2.3.05 W iadom o} 
ci w jzęyku  n iem ieck im .

K A TO W ICE

N rcdz:e la  27 s ie rp n ia
6.00 P ie ś ń  p o ran a  6.03 P ro g ra m  n a  dziś 

7 i0  A udyc ja  d la  w si 7,20 M uzyka z p ły t 
P o  n ab o żeń s tw ie  ok. godz. 10.30 M uzyka 
W ie jsk a  m eteo ro lo g ia  15.10 M uzyka p o lska  
z p ły t 13.05 K u ltu ra  i sz tu k a  15.00 G aw ęda 
15.38 O sta tn ia  n u ta  fra g m e n t z k s iążk i 
M alick iego  19.30 P ły ty  20.05 W iadom ość?  
sp o rto w e  23.05 Z ak o ń czen ie  p ro g ram u .

PROGRAM  O GÓ LN O PO LSK I

1 o n ie d z ia łe k  28 s ie rp n ia
6,30 K iedy ra n n e  w sta ją  zorze. 6,35 Gim 

n as ty k a  6 ,50 M uzyka z p ły t. 7-00 D zienn ik  
p o ra n n y  7.15 M uzyka z p ły t 7.45 K onceri 
o rk ie s try  8.30 P rze rw a  11.57 S y g n a ł czasu 
12 03 A u d y cja  p o łu d n io w a  16,00 P rze rw a  
'4 .4 5  A udycja  dla m łodzieży  15.15 M uzyk i 
p o p u la rn a  15.45 W iad o m o śc i gospodarcze
10.00 D z ien n ik  p o p o łu d n io w y  16.10 P ogk  
d u u k a  a k tu a ln a  16.20 R e c ita l śp iew aczy  
16.45 K ro n ik a  n au k o w a  17.00 M uzyka d* 
ta ń c a  18.00 M uzyka b a le to w a  19.00 RepUz 
laż dźw iękow y 19.20 T r. o k n ee rtu  z I ł  
D W R 20.15 R ezerw a 20.40 D z ien n ik  w ie 
ezorny  21.00 R ec ita l skrzypcow y1, 21.3 1 
E c h a  m ocy i c h w a ły  21.40 M uzyka kam » 
in  n a  22.00 M uzyka z p ły t 23.00 D zienn ik  
w ieczo rny  23.05 W iad o m o śc i w  języku  ni« 
n re c k im .

K A TO W ICE.

Poniedziałek 28 s ie rp n ia
5.00 P ieśń  p o ran n a  p ły ty  5.03 D zień do 

b ry  6.30 P ro g ra ip  na  dziś 13.45 W iad o m o /
ci b ieżące 13.50 M uzyka o b iad o w a  17 00 
M uzyka do tań ca  20.00 W iad o m o śc i w  j»zy 
ku  s ło w ack im  20.25 P o g ad an k a . 20 35 W ia 
dc m ości sp o rto w e  22.00 A udycja  sło w n o  -  
M iuyczu.a 22.30 M uzyka do ta ń c a  23 1.3 Z? 
kończen ie  p ro g ra m u .

o<i ■' i
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B yło  to dla niego s ir a ir ią  męczar­
nią i zaostrzyłam  ją  tym  w szystkim  
i . moja m iłość inogf i nu poddać n a j­
bardziej jątrzącego. N iew m  było dla 
te g  > człow ieka, że mu powiedziałam , 
że cię kocham zgłębi d uszy. O: ja c-ie- 
t te / c (;ham A rm an d ze, kocham cię dla 
-ego, że cię uczyn iłem  szczęśliw ym  i 
’"^szczęśliw ym  zarazem, dlatego, ze 
y '/ek  założyłam  Da tol-ie ciężar, który  
pi ze. długi czas może cię ugniatać, 
.ujr/r-łam także że w czasie k-.iku go ­
dzin tych  kilku dni jakie nam  z a la ły  
tm.MC, dusza tw oja rozjaśnij a się na 
s!'-‘r a m oje i że serce tw oje zapom i­
nali o boleściach pod moim Spojrze- 
Łi* ia. A le byłabym  mu pow iedziała to 

vgo, a on nie LyNy mnie zrozu­
m iał i n iegodne p osterow anie pana de 
C er;.y wzniecało w : rr.mo ty le  oburze­
nia. że go obnażałam upokorzyłam  w

1 y »  w czym  nędzni* u m ościł całą du­
j ę  sw oją. Tak p ow ędzi rła:*> mu. że 

Lvleś moim k och ank i; \  że cię kocham  
ale prw iedziałam  mu również, że się  
Ł b ie  oddałam, pow  odziałam mu jak, 
opow iedziałam  mu ton dzień przepę- 
L o: y n a  twoich kolanach. tę noc prze  
pędzoną w  tw oich objęciach; opow ie  
o;; a łu n  mu w szy stk a  zapal naszej nu- 
łó.-ci i liczbę naszych poeuLwuń; po­
ważyłam  się  aż do teg  >. albowiem wi- 
dr.riam  jak się irytow ał za każdym  
słowem  moim.

Jest m ożliwe, ż e  g d y b y ś m y  byli 
zam knięci sam i w ty r. cl en u opaszezo  
nyn. nie byłabym  ! ezkarnie oddała  
p u n a  de Cerny w gzy-tk iego  złego, ju- 
;.it mi wyrządził, ale oddijąc m nie w
ręce praw a, w  tym  sam ym  czasie  od 
dal mię pod jego opiekę i n ie z a p mobil 
o Mm, że urzędnik wal przy tych  
d-zwiach ażeby mnie? pochw ycić. D la ­
tego też został zw yciężony w tej waive

■ , 'Ut k ł pozostaw iaj.ie m ie w rękach  
i fh , którzy m nie rr ytrzym ali. W:en 
rzas :u spotkałam  m ł ą  żcbrn?/kę ; 
t <>?.].*• łam ją do ciel)'.-. Natychm iast 
j'O.'m zaprow adzono m n e  d * więzie- 
•i.a m iejskiego. U rzęim k , uArerr ; po- 

: lec ..no aresztow ać m d.;, był na tyło 
g /,'r-zny i zrozumiał żc m oje rcr.ueza- 
tow c w ięzienie nie powinno być m ę­
czarnią straszniejsr i ,  aniżeli m i a j a ­
ką m ogłam  być ska< u.ą i n ie mogąc 
zrt. u .ić  dla mnie m io-j i przezjiaczo- 
m>u* dla o b w in io n y b  zajiytał m nie  
m yL  m nie życzyła  sobie zi ją ć  os , b- 
i .e g ) pokoju  w  ( zabudowani a  
twzeznaczonego na m ieszkanie dla ko- 
tj.e: dotkniętych  p .nćefzaniem  zmy- 
i!óm dość łagodne. Nja drugi dzień po 
♦ W fzieniu  nie chcudan, w y jść  z mo- 
j'.gc pokoju, widziałam  przez okna 
v a iia tk i błąkające się j)j ogn J/.ic.

,\V tym  czasie m yślałam  o tym , że 
nie m ogę dowiedzie.'; się jakich użyje  
sposobów  m ała żebm ęzka, żeby się 
dostać do n ie j’ jeżeli się  n ie przyłączę 
jeżeli nie dotknę n ieszczęśliw ych  obłą- 
k m y ch  to przy najmu'’ \ l  dc nadzór- 
czyń. które nad nimi czuw ały i z obc- 
j<d;t'śeią chodziły po tym  wielkim  wię 
z e u i u. Zeszłam na p )d vo.’.m, tjivysu- 
rę];urj się do jednej z n ich  i uzyska­
łam < d n iej za cenę p 'e pędzy, że no-

.,zja dow iadyw ać się czy nie |  ; tala t  
mnie młoda dziew czyna, którą obieca­
łam opiekow ać się i dopom agać ’ jej, 
i  a kobieta w iedziała o p rzyczyn ie  
m ojego aresztow ania, w iedziała  moje 
nazw isko, ■wiedziała że m ogę kiedyś  
hojnie w ynagrodzić grzeczność jaką  
by mi w yśw iadczyła  i w yszła  mówiąc, 
żebym poczekała dopoki nie powróci

Usindjam w  kącie tego obszernego 
dziedzińca przeznaczonego dla prze- 
chadzki obłąkanych, unikałam  ich wi­
doku gdy w  tym  n agie  zdziw iłam  się  
w idząc w lep ione we mnie oczy dwóe j, 
kobiet, które znajdując się w pe v n  j
ode m nie odległości w patryw ały s ię 
we m nie z dziw ną ciekaw ością. Obie 
m usiały  być bardzo piękne; ale wiek  
i boleść u czyn iły  jedną zuoe^ ir. zwię-  
dba, gdy tym czasem  druga zuchowe ta 
postaw ę zupełnego zdrowia, widok je j  
tym bardziej zw rócił n a sh h ie  m oją  
nw agę, że jej tw arz nie była mi zupeł­
nie obcą i zdaw ało mi się, że i ona tak  
że usiłu je przypom nieć sobie m>ią 
tw arz.

d. c. n.
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ADAM CZEKAL5M

DROGI PODZIEMNE
POWIEŚĆ SENSACYJNA

ro)
-~  Bo zamierzałem wz:ąj parni tło 

spółki w tym nowym przedsiębior- 
wie. Więc na równi ze mną jesteś 

i-an zainteresowany tym, aby pusze 
sprawy doszły do pomyślnsgo zakoń­
czenia. Jeżeli nam się to uda- zogta 
n‘< s z  pan moim spólnikiem na 30 proc. 
i naczelnym dyrektorem now ego przed 
siebiorstwa.

W pierwszej obwili Koszelak po­
myślał, że Korf najzwyczajniej w 
świeeie drwi sobie z niego. Tak ta 
picpozycja nie była podobna do cha­
rakteru Korfa. Dlatego nawet spytał:

— Czy rzeczywiście miał ran na­
czelny dyrektor podobny zamiar?

— Nie tylko miałem, ale go wciąż 
mam. Nikt inny prócz pana nie na­
daje się lepiei na to stanowisko. I już 
dzisiaj daję panu słowo, że postano- 
w i oni a mojego nie zmienię. Jestem 
nawet gotów zobowiązać się na piś­
mie. jeżeli to panu odpowiada, ale pad

warunkiem, że uczynisz pan wszystko 
aby nasze zamiary zrealizować.

— Bez pomocy pana- panie naczel­
ny dyrektorze, ja sam tej sprawie rady 
nie dam.

— Tu nie chodzi o to. abyś pan sam 
działał, ale tylko abyś mi okazał da­
leko wydatniejszą jeszcze pomoc w. 
tym kierunku, niż to czyniłeś, dotąd. 
Jeżeli bowiem Krzywicka wejdzie do 
spółki, albo tereny odstąpi tej firmie, 
leżymy na obie łopatki.

Korf nie chciał wyznać w tym 
miejscu szczerze, że chodzi mo najhar­
dziej o tereny, na których prawem ka­
duka pobudował część swoich zakła­
dów. nie chciał bowiem dawać swoje­
mu spólnikowi żadnego dalszego atutu 
przeciwko sobie.

— Cóż więc pan naczelny dyrektor 
radzi? — spytaj znowu Koszelak.

— Musimy koniecznie i za wszelką 
cenę, albo wydrzeć powtórnie Krzy­
wickiej jej dokumenty, albo też w in­

n y  sposób uwolnić się od niej.
Korf nie wypowiedział swej myśli 

w taki sposób, jak ona zrodziła się 
nagle w jego umyśle, ale podsunął 
tylko maleńki jej rąbek, każąc się 
Koszelakowi domyślać, jaki sens za­
wierała w drugiej części jego myśl.

— Z odebraniem dokumentów Krzy 
wickiej tym razem będzie znacznie 
trudniej — objaśnił Koszelak — gdyż 
o wiele mnie wiadomo, dokumenty te 
wywiozła ona z domu i umieściła 
gdzieś w bezpiecznym miejscu.

Korf błysnął wściekle oczami i za­
czął chodzić wielkimi krokami po ga­
binecie. Jego wieiaa, twarda, kwadra­
towa twarz poruszała się nieustannie, 
zmieniała wyraz i jakaś moc od niej 
biła już na odległość. W końcazatrzy- 
mał się nagle przed Koszelakiem i za­
pytał:

— Czy wie pan, kiedy Krzywicka 
ma się ponownie spotkać z przedsta­
wicielami ,.Gubałówki”?

— Za cztery dni w jej mieszkaniu.
— O jakiej porze?
— Pewnie o tej samej, co i pier­

wszym razem.
— Czy nie udałoby się rami skryć 

tam gdzie opodal w taki sposób, abyś 
nie był zauważony, a mógł wysłuchać

; wszystkiego? ... _ .

— Wydaje mi się to niewykonalne. 
Zjawienie się moje w dzień wzbudzi­
łoby zaraz podjrzenia u służ >y, a ba
natychmiast doniosłaby o tym Krzy­
wickiej.

— N°> a ta twoja znajoma czy 
przyjaciółka?

— Mowy nie ma, żeby mnie gdzie­
kolwiek ukryła. Powiedziała mi dzi­
siaj, że jej pani zaczyna coś nieufni® 
odnosić się do niej, jakby ją podejrze­
wała.

— Ha, więc i tym razem nie ma 
inn®j rady, tylko -wydać zlecenie tej 
kobiecie.

— Dobrze. Muszę jednak panu na­
czelnemu dyrektorowi powiedzieć, że 
domaga się ona za dzisiejszą wiado­
mość dwustu złotych, inaczej nie bę­
dzie więcej podsłuchiwała i nic nam 
nie powie.

Oczy Korfa zabłysły złowrogo. 
Więc już do tego zaczyna d > hodzić. 
że go byle sługa będzie szantażowała? 
Nie powiedział jednak ani -Iowa, alo 
w milczeniu podszedł do biurka, otwo- 
ezył je, wyjął stamtąd dwa banknote 
po sto złotych i wręczył je Koszela­
kowi.

d. c. u.

Gifąg m u i k a  j e s t  n i e & g a m w S e d f S i w v a

Pokrzywdzony syn mści
na bracie i jego

się
żonie

W Skale k/Ojcowa mieszka wdowa, z 
zawodu akuszerka, Czesława Augustyńska 
.Względnie dobrze sytuowana utrzymuje 
swego syna Wiktora wraz z żoną, oraz 
daizy sympatią swego przyjaciela.

Drugi syn wdowy, Edward, człowiek nie 
i.ymożny, pozbawiony jest pomocy mate­
rialnej matki. Na tle tej niesprawiedliwości 
Edward postanowił zemścić się na matce i 
bracie. Przybył on onegdaj do mieszkania 
matki i po wymianie ostrych Słów, usiło­
wał strzelić do matki. Przeszkodzili mu 
Edward wraz z żoną i podczas szamotania 
się, znaleźli się wszyscy w sieni. Tu Edwar 
nr. w i udało się uwolnić z rąk brata i strze­

lić dwukrotnie, raniąc niebezpiecznie brata 
i jego żonę, Otylię. Ranni poczęli uciekać 
ulicą, wślad za nimi pobiegł Edward, od 
dając jeszcze kilka strzałów w uciekających 

W czasie tej strzelaniny, kula trafiła w 
przechodzącą ulicą 6Tetnią Cecylię Parzel-

sk.j, raniąc ją bardz( f  ciężko w łopatkę 
(kula utkwiła w płucach).

Wszystkich troje odwieziono do szpi­
l i  św. Łazarza do Krakowa. Sprawca sam 
oddał się w ręce policji, wręczając niele­
galnie posiadany rewolwer.

i/u/crgci fiu
Słonina: 1 8 0  zł. — chleb 27  gr.

Komisja cennikowa w Sosnowcu usta­
liła nowe ceny na słoninę, która zamiast

Za lichw; żywnościową
B treza  I

P. premier i minister spraw wewnętrz 
nycli gen. Składkowski zwrócił się do pp. 
wojewodów' ido komisarza rządu na m. 
st. Warszawę z przypomnieniem postano 
wień zawartych w ustawie o lichwie wojen 
nej z 1932 r. oraz o lichwie żywnościowej 
z roku 1938.

Fou premier polecił pp. wojewodom, a- 
żeby przy pomocy podległych sobie organów 
roztoczyli baczny nadzór nad handlem ar 
tytułami żywnościowymi i innymi przed 
miotami plśerwszej potrzeby 

Na wypadek stwierdzenia spekulacji i  
lichwy żywnościowej będą stosowane z ca 
łą surowością sankcje karne, przewidziane 
w wymienionych ustawach.

Kupcy' zarówno hurtowni, jak detaliczni, 
którzyby żądali cen wyższych, niż przepi

Groźny pożar
WE WSI MYSZXOWICE 

Wczoraj wskutek wadliwej budowy ko­
mina wybuchł pożar w zabudowaniach 
Stanisławy Cichoniowej we wsi Myszkowi 
ce, gm. Ożarowice. Spłonął dom mieszkal­
ny. chlew i stodoła ze zbiorami.

Ogień przeniósł się* na sąsiednie zabu 
do’vania Izydora Barańskiego i strawił 
dom mieszkalny. Ogólne straty wynoszą 
około 3000 złotych.

sane, albo też ukrywali zapasy towarów, 
będą wysłani do miejsca odosobnienia w 
Rerezie Kartuzkiej. Ukrywane towary bę 
dą konfiskowane.

Sądzić należy, że to zarządzenie p. pre 
miera nie będzie musiało być częslo wyko 
nvwane

pę kohiet żandarm, wyciągnął rewol 
wer i odda} kilka strzałów. — Na od 
głos ich zamknięci w pociągu rezerwi 
ści wyłamali drzwi wagonów i rzucili 
się na żandarmów. Rozgorzała wałka. 

Na widok nadbiegających oddzia 
łów SS. i Gestapo rezerwiści wraz z 
kobietami zamknęli się w pociąga, 
skąd rozpoczęli strzelać do SS-ma>. w 

Zaalarmowane oddziały S. A. i Ge 
stapo przywitane zostały przez tłum 
,.Wir wollen wegen Dantzig kemem 
okrzykiem ..Nieder mit den Hunden“ 
Krieg fiihrer"!!! (Precz z psami: Nie 
chcemy 0 Gdańsk z nikim wojny pro­
wadzić).

Z obu stron posypały się kule i ka 
mienie. Deminstranci ukryR się w 
wagonach-

Tymczasem, mimo wysiłków poli 
cji, przed dworcem -w Essen zebrały 
się tłumy ludności, głośno pomstując© 
na re który niepotrzebnie
pcha ludność do wojny.

Dopiero groźba użycia gazów, ąnu 
siła demonstrantów do opuszczenia 
wagonów. Z miejsca otoczono ich 

(za 1 kg.): chleb pytlowy — 27 gr. razowy przez wojsko i -odprowadzono d o  re
—  22 gr., smalec biały — 1.20 zl‘ sfaaleci “ftauracji dworcowej, którą zamknięto 
szary — 1.10 zł, boczek wędzony — 1.80 
zł. boczek surowy —  1.40 zł. salceson wł° 
ski — 1.80 zł. salceson Szwabski — 1.30 zl. 
kiszka tatarczana — 80 gr. kiszka gorsza
— 70 gr. kiełsbasa zwyczajna —  1.70 zł.

t-70 zł. za kg. kosztować będzie od dziś 
1.80 zł.

Ponadto przypominamy, że ceny chleba 
i wyrobów wędliniarskich są następujące

Ceny te winny być przestrzegane, a kor, 
suiaenci ze swej strony >vinni zawiadamiać 
odpowiednie władze o wszelkich przekroczę 
ciach.

n u
Krwawe rozruchy przy wyieździe rezerwistów
Amerykańska agencja prasowa ,-U 

nited Newsp. Service" donosi z Nie­
miec:

Z dworca w Essen (Wesfalia) wy 
jeżdżał pociąg z rezerwistami w stro 
nę Berlina. Rezerwistów żegnało wie 
le osób. Tłum składał się przeważ­
nie z kobiet i dzieci.

Na jakiś kwadrans przed odejś 
ściem pociągu, jedna z kobiet zaczęła 
przeraźliwie szlochać. Płacz jej po 
działał deprymująco na resztę osób, 
tak, dworzec upodobnił si? do cmen 
tarza. •- - - J v~ ^  ~

.W tym dał się słyszeć donośny 
glos kobiecy: ,.Wir wollen keinem
krieg!! gebt uns unzere Manner wie 
der‘‘ (Nie chcemy wojny. Wróćcie 
„nam naszych mężów).

Okrzyk ten został podchwycony 
przez tłum kobiet, które rzuciły się 
do wagonów, zajętych już przez żoł­
nierzy.

Liczne posterunki żandarmerii i 
Gestapo nadaremnie usiłowały uspo 
koić wzburzone i mdlejące z rozpaczy 
lcohiefty. i

Jeden z zaatakowanych przez gru-

Porządkowanie zdemolowanego 
dworca trwało kilka godzin. He zn^ią 
ło zabitych i rannych w czasie walk 
w Essen, nie wiadomo. Prawdopodob 
nie ofiar padło sporo. Po oczyszczę 
ni u torów pociąg podstawiono z po­
wrotem i ulokowano w nim rezerwi­
stów.

Gestapo aresztowało wiele osób.

Targi remontowe
w woj, kiclecklem

Dowództwo Taborów Szefostwa 
Remontu Ministerstwa Spraw Woj 
skowych zawiadamia o miejscach tar 
gów remontowych Komisji Remonto­
wej Nr- 3 — która się odbędzie w pod 
okresie II-gim w następujących ter­
minach1

4 i 5 X br. godz. 9 — Włoszczowa 
pow. i st. kol. Włoszczowa woj. kiele 
ckie (targowica).

18 X br. godz. 9 — Sandomierz, 
pow. i st. k©l. Sandomierz, woj. kiele 
ckie (targowica).

8 i 9 XI br. godz. 9 — Jędrzejów, 
woj. kieleckie (targowica).

15 i 16 XI br. godz. 9 —• Radom, 
pow. i st. kol. Radom, wojew kiele 
ckie (targowica).



Sir. S. JSXPRES ZAGŁĘBIA" Nr. 2^6

H  Wydąć i Prm howaCl

I TELEFON ZAŁATWf 
Każde Twe życzenie

'N r MASZYNY PU SZYCIA
nc.we gw aran tow ane  najsławniejszych f irm  haf tu ją ,  ceru ją  od zł. 140 

używane S IN G ER A  damskie, meskie, specjalue, czółenkowe zł. 50.—

ODERBER6, SOSNOWIEC, 3 M aja 11 a | 26 w p e d w ftrm
* r  I O  y p  wykonuje gustownie,  szybko i tanio ^  1 4 - 9 7
HI i OLL dr uk a r n i a „E x p r e s  Z a  g ł ę b  i a “

Pamiętaj o tym, że ideałem nowoczesnego gospodarstwa i rzem iosła 
jest:

czystość, szybkeść i cszczędasść
Osiągnąć to m°żna stosując hasło

wszystko elektrycznością
Dzięki naszym specjalnym taryfom energia elektryczna może konkuro 
wae z innymi rodzajami energii.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
v ZAGŁĘBIU DĄBROW SKIM  8.A.

W  MAŁŻEŃSTW IE.
M ałżonka w raca z zagranicy — dziw nie 

sm utna. Z auw aża to  m ąż.
—  Co z tobą, kochanie? Czy narobiłaś 

długów? A może m nie zdradziłaś?
— A co byś ty w ołał z dw ojga złego-
—  Hm . To lależy, czy te długi są duże.

? tw w w w « « w w w
Nr. Km. 1511 i 1501/59.

O B W IE SZ C Z E N IE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow ­

cu rew iru  3-go, urzędujący przy ul. Sien. 
kiewicza Nr. 9 z mocy art. 602— 604 K. P . 
C. podaje do publicznej w iadom ości, że na 
zaspokojenie zasądzonych pretensji odbędą 
się w Sosnowcu pod adresam i niżej w ska­
zanym i licy tacje ruchom ość:, a m ianow icie

1. D nia 31 sie rpn ia 1939 r. od godz. I ł  
(m e później jednak niż w dw ie godziny) 
przy ul. D ekerta Nr, 13 w te rm in ie  I-m 
i li-m  sprzedaż kasy, b iurka, siedm iu ma 
szyn do w yrobu pończoch, p rasy  do praso 
Wania, m aszyn stopow ych, m aszyn cholew 
kow ych, szpul, transm isji, m aszyn płask ich  
m aszyn kotonow ych, m otorów, wałów trans 
m ’syjnych i 35 form  elektrycznych, oszaco 
wc.nyeh na sumę zł. 11 205.— r s  zaspoko

lenie w ierzytelności S lu n sła w a  Święcickiego
2. D nia 6 w rześn.ą 1939 r. ou godz. 

12.30 (nie później jednak niż yv dyyie go; 
dzinv) przy u licy Rzecznej Nr. 1 yv term i 
nie I-m sprzedaż a p a ra tu  radiow ego, kie- 
densu fornierow anego pod orzech, otom a 
nv. sto łu  dębowego, m aszyny do szycia f. 
..S inger', szafy do u b ran ia  i b ie liźn iarkh  
oszacowanych na sumę zł. 1100.— na za­
spokojenie w ierzy telności S tan is ław a  Eskie 
eo.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
m ożna w dniu i m iejscu  licytacji.

K om ornik Sądowy 
(— ) W  CZERWONKO.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N S A
N A U K A  I W YCH O W A NIE

ZAPISY na

KURSY
BUCHALTERYJNE,

STENOGRAFII
1 o raz p isan ia , liczenia na m aszynach

M IC H A Ł A

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sączewskiego 25. P rzy jm u je  se­
k re ta ria t codziennie. Z n iżk i tram w ajow e.
Niezamożnym stypendia____________________
KANCELARIA konc. kuisów  szycia, k roju  
m odelow ania Nowakówny przy ulicy Mała 
chowskiego 5-a przy jm uje zapisy  na no­
wy kurs z dniem 1 w rześn ia.  ,
W PISY na kursy  „PRAKTYKA BIUROWA* 
K atow ice, M łyńska 22 p rzy jm uje się co­
dziennie od 9 do 12-ej rano i od 4 do 7 
po południu .

Kino „N ow ości44 Kino „Światowid44

Zeznanie Szpiega
Początek seansów:

w dniu powszednie o godz. 1600 
w sobotę i niedzielę o godz. 14.00

GENY NORMALNE

Kino „Apollo44

Zeznanie Szpiega
Początek seansów:

w dni powszednie o godz. 16.15 
w sohotę niedzielę o godz. 14.15

c e n y  n o r m a l n e

Syn Frankensteina
Początek seansów: 

w dni powszednie o godz. 18.00 

w sobotę i niedzielę o godz. 15.00

M Jfgo 9E & E /V “
Film z życia współczesnej mło­

dzieży pt.

A n d y  H a rd y  
z a k o c h a n y

(POLLY, BETSY, CYMTA — 
KT0RĄ WYBRAĆ!)

W roi gł LEWIS STONE, 
MICKEY RORNEY i inni.

Początek I seansu o godz. 17.30,
w niedzielę o godz. 15.30.

LOKALE

DWA pokoje kuchn ia  wygody 
w ynajęcia. Ul. S tara 5.

zaraz do

CENTRUM ładny lokal nadający się na 
b iu ro  lub m ieszkanie odstąpię z powodu 
wyjazdu. W arszaw a Św iętokrzyska 19 m. 13

P O S A D Y  I P K A C E

POTRZEBNY podręczny k raw ieck i od za­
raz . Sosnow iec, ul. C hm ielna 16
POSZUKUJĘ posady — znam  stenografię, 
m&szyny — ukończyłam  Szkołę H andlow ą 
Oferty adm in istrac ja  pod „Stenografia*. 
KUCHARKA uczciwa czysta po trzebna od
1 w rześn ia. Zgłoszenia Tel. 6848 5 . _
POTRZEBNY chłopiec starszy, in te ligen t! 
ny w charak terze p rak ty k an ta . P raca  b iu ­
rowa — wczesna od godz. 4. W ym agany 
w yrobiony charak te r ę ism a. Oferty w łasno 
ręczne z odp isam i św iadectw : ,.Czytaj So­
snowiec, T ea tra ln a  1 do godz. 10 rano.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

SYMCHA LAUDON zgubił książkę wojsko- 
yvą, dowód osobisty' i  b ilet wojskowy wy - 
dane  w PKU SosnQyviec. Zam eldow ano w 
DYRDA ANTONI zgubił książkę w ojskow ą
w ydaną przez PICU. Sosnow iec.  _
RAUCHER IZRAEL ISSER zgubił książkę 
na klacz, kasztankę z gw iazdka na czole, 
k tórą un iew ażn iam .

K U PN O  I SPR ZED AŻ

CENTRUM W arszaw a, stołoyyiiię ładn-e u- 
rządzoną dobrze p rosperu jącą odstąpię za­
raz  z powmdu w yjazdu. W arszaw a, Świę-
t okrzyska 19 m. 13 _______________ _
OKAZJA! Dochodowy folw ark b lisko stacji 
i m iasteczka ' tan io  sprzedam  lub_ zam ienię 
na dom z posvodu choroby. Ziem ia I klasy

KINO „ZAGŁĘBIE"
D Z I& ! iW s p a ii ia W  f i l m  p o ls k i

U KRESU DROGI
,W roi. gł.: 

MANSĘA.
JU N O S Z A  - STĘP O.WSKI, MALKIEWICZ - DO 
F. BRODNIEW ICZ. M. ć v  LIŃSKA i In.

Początek 17.30, w niedziele 15.30.

»
*m

D Z I Ś !

KI NO  „PA TR IA 1*
Świetna komedia sytuacyjna p . t . : D Z I

PANIKA W HOTELU
,W roi. gł znakomici komicy BRACIA M ARX 

Nad program

N I E B E Z P I E C Z N A  G R A N I C A
Film z życia Dzikiego Zachodu ze znanym G E O R G E  0 ‘B R IE N E M  

_____________________w r-ol i gł.

Zakład pieczątkarski
Lucjan Stybhńsfei

Sosnowiec, ul. 3 M aja 30. te k  61.700 w y­
k o n u je  p ie cz ą tk i, szy ldy  em alio w an e  itp. 
las, łąka. Inw entarz m artw y i  żywy kom ­
pletny Poczta Gorzkowice pod Piotrkow em  
Ti y7b. skrzynka pocztow a Nr. 2.
W A P N U w bryłach z pieca Hoffmanow- 
skiego oraz wapno lasowane znane ze 
swej dobroci polecają Zakłady W ap ien ­
ne Józef Palusiósk i.  Sosnowiec .  Środula
telefon J 5 2 2 6 7 . ____________________:
DOM piętrow y w centrum  Sosnowca do 
sp izeda tiia  za gotówkę 80.000. O ferty do
ad m in is trac ji pod Nr. 6 7 ____________ _
DO sp rzed an ia  pom py z siln ikam i Oraz 
sam e siln ik i, transfo rm atory , a rm a tu ra  wy 
sokiego nap ięcia, liczniki po cenach przy­
stępnych. N iw ka ul. 1-go Maja 89, telefon 
62607 od godz. 16— 19.    __

WAPNO
budowlane w bry łach  I-go ga tunku , tin., 
ste o dużej wydajności. W apienniki 
. .Brynica” Cze’adz. telefon 62750

OKNA pojedyncze dwa sprzedam  jedno 
0.55X1.75, drugie 1.26x1.75 tanio . W iado­
mość. Sosnowiec, D ziew icza 14__

Styblin-
a vis

W ORKI POŚCIELOW E poleca L. 
s-ki Sosnowiec. 3-go M aja 30 vis 
U bczpieczalni Społecznej.

R O Ż N E

100 PROC. sił m ęskich uzyska P an . stosu­
jąc a p a ra t  „N r. 111“ . Naukową broszurę 
wysyłamy dyskretnie, bezpłatnie. ..Inventus
W arszawa, Jerozolim ska 35. ________
KAŁUŻA ŁUCJA dnia 25.8. o godzinie 6 
ran o  w klozecie na ulicy Mościckiego zo- 
stawńia to rebkę z dowodem osobistym , b i­
letem  kolejow ym  trzechm iesięcznym , ze-, 
gar krem srebrnym  m ęskim  i różańcem . — 

jZnaiazcę uprasza się o zwrot do I kom i­
sa ria tu  po lic ji p. w Sosnowcu za w yna­
grodzeniem . - ______________________ _
MAJĄTEK po Szym ankiew iczach sp rzedają  
m ałżonkow ie Kwas, nabyw ca Jan  Tw ardon 
Będzin. 1-go M aja 78. Gdyby się znalazł 
jak iś w ierzyciel proszony jest o zgłoszenie 
się  do nabyw cy przed kupnem  aktu rn e n  
la liiłcn

F if i i t f t ra ta  wposi miesiącznic z ł.  2
Adres Redakcji, Adm inistracji  i D ru k a rn i :  Sosnowiec, ul. T e a tra ln a  1-a. 

Telefony: Redakcji 6.1692, A dm inis trac ji  6.14.97.
Konto erękoyte P K. O. Katowice J84.247,

CENY OGŁOSZEŃt
aa w;ersz iniiimet-owy przed tekstem 1 <i., w tekście 50 gr„ za tekstem 10 gr. °g?o* 
azenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia p* 
10 groszy. D!a poszukujących pracy 5 gsoszy za wyraz. — Najm niej 1 złoty.

Za »astrzeżenle miejsca dolicza się 25 proc. '
Rękopisów nadesłanych, a  nie aamówio nych reaakcja nie honoruje. ,

Wydawca: Helena Monsiorska. D ruk. lE x p re s  Zagłębia* Sosnowieo, T e a tra ln a  1-a. Redaktor: Tadepsf Lipski
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Miażdżąca przewaga
Propaganda niemiecko

^ frontu pokojowego
p a ń s t w a m i  „ o s i ”

. i ,i . ^  )s '̂a u ta r  w stanie zanurzonym w kierunl-o
Siłuje od dluzszego czas a wmówić w TTT ■ 1 - -  -  1 u,7lv
świat, że panowanie W ielkiej B ry ta­
n ii na morzach jest poważnie zaehwia 
ne. Składać s ię mają na to trzy czyn 
niki: brak now0ezesn ych okrętów li 
ni owych we flocie b ry tjjsk ie j (krą 
rów niki dobre są tylko do celów dru­
gorzędnych) przewaga okrętów pod 
wodnych „H itropy" wreszcie zaś uwi 
k lanie Anglii w aw anturę na Dalekim 
Wschodzie,

Jednak  człowiek jako tako orien 
tujący się w sprawach morskich- zro 
zumie odrazu całą złudę czy naAvet 
złą wolę w podobnym rozum nvaniu. 
Weźmy rzeczy tak jak  on e s i? przed­
staw iają istotnie.

Oczywiście Anglia ma trudności 
na Dalekim Wschodzie a je j, siły mor­
skie tam sk0ncentrpwan.ę nie będą 
w stanie przeciwstawić gię flocie ja­
pońskiej. Ale już odrazu stwierdzić 
można że gdyby konflikt na Dalekim 
Wschodzie wybuchł, Anglia nie była 
by w nim odosobniona. Interesy bry 
tyjskie, polityczne i ekonomiczne są 
tam tak ściśle związane z am erykań­
skimi że interwencja Stanów Zjedno­
czonych musiałaby być nieunikniona- 
C0 si? tyczy przewagi w okrętach pod 
wodnych t0 rzeczywiście istnieje ona 
zarówno po stronie osi Berlin —Rzym 
przeciwko Anglii i F rancji,  jak  < w 
trójkącie Berlin — Rzym — Tokio 
przeciwko frontowi pokoju. Rozpatra 
jąe  jednak rzecz bliżej i tu także nie 
dochodzimy do wniosków, mogących 
spraw iedliw ie Optymizm niemiecko - 
■wioski.

Więc w pierwszym r zędz;e ilość o 
krętów podwodnych to jeszcze nie 
'wszystko. Niemcy np. ua 71 goto 
wyeh lub na wykończeniu posiadają 
blisko 50 o maleńkiej wyporności 250 
jgtóp, które będą mogły działać tylko 
w nieznacznej odległości od podstaw 
operacyjnych. Żywotność takich okrę 
tów i ich zasięg są bardzo ograniczone

Flotylle włoskie liczące (razem z 
tym co jest na wykończeniu) około 120 
okrętów, są znów zamknięte w base 
nie morza Śródziemnego. Przez kann} 
Sue§ki Oczywiście., nie wyjdą. Przez 
G ilbraltar może ale z dużym ryzy­
kiem i w niewielkiej ilości. (Silne p rą  
dy przeszkadzają przechodzić Gilbral

Z A K ŁA D  RZEŹB IA R SK O  - 
K A M IE N IA R S K I  I  B E T O N IA R S K I

J < M f  G A J O S
Dąbrow a Gór. Al. Ks. B andarsk iego  10

.WYKONYWA 
pomniki,  grobowce, 
rzeźby z kam ieniu  
m a rm u ru ,  g ra n i lu  
i sztucznych kanna  
ni oraz g roby  m u­
rowane.—Dział ba­
lon ia rsk i:  stopnie,
posadzki, p ły ty ,  siu 
py, balkony i tra l-  
k i  balkonowe i 
wrszelkie roboty 
wchodzące w zakres 

— powyższy. — 
W yk o n an ie  
i . g w aran to w a n e

Wschód — Zachód). Raz wyszedłszy 
będą miały utrudniony powrót i praw 
dopodobnie będą musiały w końcu dać 
się internować w porcie neutralnym.

Zresztą stogunek okrętów podwod 
nych „Mitą-Opy’< — w sumie okol0 190 
do ilości posiadanej przez mocarstwa 
demokratyczne (F r aneja 90, Anglia 
66, Polska 5, razem 161) n ie jes t tak 
znów zastraszający. S tany Zjednoozo 

J ne pos iadają więcej okrętów podwod 
nyeh od Japonii (100 do 775) Nie na 
pisaliśmy zresztą najważniejszego: 
ilość okrętów podwodnych nie jest 
m iarodajną w operacjach mors k,;c h a 
tylko ich jakośćć i użycie.

Flotylle podwodne ,,Mjtr0py“ bę­
dą się oczywiście starały prowadzić 
wojnę korsarską na morzach „frontu

sunku do przeciwnika silniejszego i 
rozporządzającego potężnymi liniowy­
mi środkami walki wojna korsarska 
riIgdy nie dawała rozstrzygnięcia. Co 
najwyżej rozgoryczała tylko pr zeeiw 
nika i pobudzała go do tym intengyw 
niejszej akcji. A zresztą — jak rze 
kliśmy — jedynie część i to nieznacz 
na floty podwodnej Niemiec wyd )Sta 
nie się zapewne na Oceau . Wioska o 
graniczona będzie głównie do M0rza 
Śródziemnego. Nawet gdyby Hiszpa 
nia — co jest bardzo wątpliwe — od 
stąpiła Włochom swe bazy-, sytuacja 
nie o wiele się zmieni.

Wreszcie punk t trzeci: okręty limo 
we. Tu porównanie wypada dla 
,,Mitropy*‘ druzgocąco. Anglia ma IG 
wielkich nadpaneerników (z tych dwa 
powojenne) i 9 w budowie. Niemcy

p°ko ju  ‘. Ale wiadomo- że w s t0 | golowe 2 i 3 w budowie, p!us -3 pancer

A M E R Y K A  V7 TOG ;T(U\ IiJ BO JOW YM
Na zdjęciu — „armia żelaznych 

kord’* jednostki sił wojskowych 'S t, 
Zjednoczonych A. P. w Know Ma 
sryny te brały ud.Gai w specjalnych

ćwiczeniach* określaj j.;vc}j szy bkość
-t. Zjednocz>/ :;:otoryz0 wanej armii 

nyeh. ¥

Żeńska Szkoła Rzemiosł
im. ks. kan. Fr. R aczynsk ieg j  Tow. Szół Średnich w Sosnowcu

p rzy .m uje  za p isy  u . zenn  e n a  r o w y  rok  sz to iny  1 9 w S osnaw cu ,  ul. Ka Iska 23, fel. 6!-837 do:
1) b-letnieąo gimnazjum krawieckiego, -) 3-ieluiej szkoty zawód, wej fryzjer­

skiej. 3) na 2-lelni kura dzienny galatite r i i  skórzanej, 4.) na l - m z n y  kurs 
modmarslwa. 5) na i-roczuy kurs cza pnie Iwa, ó) 3-letniej szkoły zawodowej 
czapuiczo - modiiiarskir j oraz 7) na l-roeznv  kurs czapniczy - męski (wie­
czorowy). Przy wpisach należy złożyć, met:vką urodzenia, świadectwo szcze- 
p .enia ospy, oraz świadf.-'wo ukończenia 7 klas szkoły powszechne i dla gimna- 
ziurn krawieckiego, a  dla pczoslalych dzi i łów — świadectwo ukończenia 6 klas 
siiio-.y powszechnej K nntelńria  szkoły c z y n n a  icsl codziennie Ca godziny 9-ej 
do 12-ej w poł Egzannny wsiępne odbij da się w dniach 5-g~ i fi-go września 
br. t. j. równocześnie z rozpoczęciem ro u szkolnego.

■uran m.

Kozłówki z głębi morza
W Nassau, w głównym mieście 

wysp Bahama, należących do Anglii, 
zo rało  utwarte bjui-o pocztowe. W 
samym fakcie nie byłoby nie uadzwy 
czajnr-go gdyby n ie tQ iż bjury poczto 
we znajduje się.-, w- morzu, pod wodą. 
Otóż badacz fauny i flory morskiej 
-Wiiliamson idąc za przykładom pr:f. 
Beebe założył głęboko w morzu ka 
hjnę z 1 tórej przez taflę szklaną o'eg-'r 
wował życie mieszkańców głębin. O 
be ci. i e mr. .Williamson postan/'wd u- 
dostępnić swoje obserwatorium p u li;

czuości. Ciekawi niecodzienny‘-h w ia 
żeń mogą „podglądać’* tajemnice 
morza. Ponieważ wyspy Bahama od 
wied?ene są często przez tj.yd-ów . za 
rząd poczty w jYa.-sau osadzjł w kab 
nie W illiamsona urzędnika. kfór y 
sien.pl.jje pocztówki i opat.uyj je  na 
pisem ,,Z pod morza, Baham i ‘ Fda 
teliśr-i mają znów piękny prezm t, 

Zntczki pocztowe ze steny.em  Ba 
h 'm a  będą zapewne bacdzi pyżąla 
nym i.abytkiem w zbiorach znaczków

• „  .. ... *g- . .  .. •>' i

niki .,kieszonkowe’*, będące w istocie 
tylko krążowmikami. F raneja  3 
starsze zmoder niz0wane i  2 n owe, w  
budowie 4. .Włochy 4 sta r sze zmo­
dernizowane i w - budowie 4. N ie 
trzeba być prorokiem aby móc stw ier 
dzjć że Anglia może z powodzeniem 
wysłać nawet kilka okrętów linio­
wych na Daleki Wschód.

Dalej S tany Zjednoczone mają 17 
okrętów liniowych Rosja  3 starsze i 2 
w budowie, Japonia 10 (co w budowie 
nie wiadomo, w każdym razie nie wio 
cej jak 3—4). Cyfry te są więcej niż 
wymowne, jeśli dodać żo np, flota uje 
miecka posiada wciąż jeszcze bardzo 
młody personel i cierpi n ad brak 
kadry

Mniej więcej analogicznie przedsta 
wiają się cyfry lotn iskow-ców, które 
flocie panującej na morzu ułatwią w 
dużym stopniu bombardowanie wy, 
brzeży czy nawet wnętrza kraju prze 
ciwnika, z krótkiej odległości. A już 
stanowcza przewaga istnieje również 
dla „frontu pokoju*' w dziedzinie o 
krętów lekkich.

Tak tedy W .Brytania po starem u 
kioluje na falach i chyba nie tak szyb 
k° jej przewaga będzie zachwiana.

om O L U O k Ó W Y

M M P R I E Z f  
G R Y P I E A R 2 E

Ekscentryczna statystyka
N*' jaka pa-ii Ethel Ambrose, z 

Eondyrm wyszła zamąż 29 iat texu  i 
rzĄS egła sobie wtedy iż pisyw ał bę

swoich krewnych om; j.nm ejdz'fe dc
r-iz ci/ cnnie, aby im d o n j  o wszy, 
stkivb wydarzeniach codzienne*--/ żą 
cm J ’otrzym ała słowa. W cią.;n 39 h i  
na! -Sala 72.980 J:$iów! P rzec ię tn i: li 
sty jej składały z 3 stroni.- <_*c lala 
w fi-J-me mniej więcej 14.rb0.900 słów 
Zuzyla ok- 1.000 butelek airam enin a 
w; dała na znaczki poczt ,> ,V2 prawie 
i 1 !>A z).

Sojuszu wojskowego nie ma
ale kem endant niemiecki miasta |e s l

Rząd słowacki zaprzeczy} j tkoby 
.: )s!al [ odpigany układ sfowacko-nic 
miecki o oddaniu opieki W orkowej 
nad śk  waeją w i-ęce N iem ów  N'o 
wąlpbwie zaprzeczenie to oipow-ada 
praw d/ie w myśl ujęcia sprawy przez 
rząd cb wacki Źródła ang ińd .ic  na 
tomiagl donoszą, że w samej Bratysł.i 
w;f zigtanie mian0wany niemiecki k0 
m endajJ miasta

Jak  z tego w ynika zakre- bezpo 
średmej działalności wyższy h wojsko 
wych idemiecklcH sięgnie znacznie da 
lej. jak to zostało przewidzi i .a w za­
wartym układz.a io  ogłorzojy u niep* 
d leg {eg o państwa sfowat-lfjogo.
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Organizacja armii japońskiej opie 
ra się na powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. Reorganizacja siły 
zbrojnej tego narodu rozpoczęła się je 
szcze w r . 1872 i trwała do 1889 r. W 
ramach tej reorganizacji odbywały 
się przygotowania do wojny z China 
mi która wybuchła w r. 1894. a zakoń 
czyła się pokojem zawartym 17 kwiet 
nia 1895 r- w Simonosaki.

Japończycy niezdolni do własnej 
inicjatywy żyją właściwie z naśladow 
nietwa i wstawiania do wszystkich dzie 
dzin swego życia wzorów podpatrzo­
nych z innych narodów. Kiedyś Ja 
ponia najchętniej naśladowała Niem 
cy i Anglię. Na początku XX wieku 
reprezentowała Japonia bogactwo ma 
terialne. Wówcza8 też około roku 
1910 przekroczyła punkt kulminacyj­
ny swego rozwoju, wchodząc w erę 
s wego systematycznego upadku, przy 
spieszonego przez kataklizmy (trzęsie 
n ia  ziemi), niepowodzenia polityczne 
i klęski gospodarcze (fiasko dumpin- 
gów). Obecnie zaś równolegle z toczą 
cą się wojną japońsko-chmską je8t 
Japonia w niebezpieczeństwie utraty 
swego bytu państwowego, którego 
chce ją pozbawić Ro§ja Sowiecka.

Ostatnio Japonia przeprowadza 
>ardzo gorączkowe przegrupowanie 

wojsk, podwyższając stan liczebny 
swoich dywizyj z 12000 na 15,000 żoł 
nierzy. Rząd japoński* zdając sobie 
sprawę z faktu że niezadowolenie co 
raz groźniej się ujawnia i wrzenie 
WTśród zbiedniałych chłopów i wyzy­
skiwanych robotników (pomimo zmi 
litaryzowania) przybiera niezwykłe 
rozmiary, głosi że ma pod bronią mi 
Ijony wojska i wciąż tylko zwycięża.

Tym czagem posłuchajmy eo mó 
wią cyfry urzędowe.

W chwili wybuchu wojny japońsko

jej s ile  zbrojnej
chińskiej Japonia zmobilizowała w 
ciągu 6 tygodni 4.358 oficerów, 11.704 
podoficerów. 1.637 urzędników woj 
skowych, 54.771 żołnierzy wojsk linio 
wy cli, 91.190 żołnierzy rezerwy. 
106.98S żołnierzy obrony kraju.

Mobilizację przeprowadzono najre

gularniej w Tokio Senrai, Nagoya. C 
saka Higoshima i Kumanoti.

Do cyfr powyższych dodać należy 
20 kompanij saperów, 12 kompanij 
artylerii. Obecnie nie ulega żadnej 
w-ątpliwości. że położenie Japonii jest 
bardzo trudne.

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI w
W środę 23 sierpnia zakończyła 

swe obrady konferencja państw hic ku 
G-lo. Na z a k o ń c z . '? konferencji 

król Leopold I I I  wydał w zamku kró 
li wskim bankiet dla uczestników k<?n 
ferencji.

Na zdjęciu — d el'gaci państ w bio 
rąeych udział w konferencji w Bru

ASJSTW BLOKu OSI .0 W BRUK SET/. 
kg< li w chwili wejść] r na salę obrad. 
Cd lewej ku prawrej: Bech (Lukśem 
bi rg) premier Piermt (Belgia) prze 
vudn. konferencji, yńn. Sandier 
. -zweeja), mip. Ko’h (Norwegia) 
min. Munch (Dania) min. Erko (Fin 
landia) min. van K lerfm j (Holandia)

i
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najpiękniejszego miesiąca polskiego lata można spędzić beztrosko 
w naszym ogrodzie.

Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 
Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy — zespól 

J. Wislawskiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

I
)
)

Tego jeszcze nie wiecie
W 1750 roku zorganizowano w Du 

blinie pierwszą irlandzką loterię pań 
stwową której dochody przeznacn?’** 
na budowę szpitala. Loteria ta istni® 
je d0 dziś pod nazwą .,Irisch Sweep- 
stake1* i cieszy się wielką popularsuo 
ścią.

Nie tylko ludzie mają śmieszne 
nazwy lecz i... ordery. Exemplum: 
Order Poczęcia Naszej Ukochanej Mai 
żonki (dosłownie) ustanowiony przez 
króla Portugalskiego Jana VI z oka 
zji... wiadomej. Albo angielski order 
Łaźni.

Japonia będzie niedługo obchodzi 
ła piękne święto Ura Bon — czyli świę
to powracających dusz.

Piękn0 tego święta polega na sta 
rej tradycji która głosi że w dniu tym
człowiekowi nie wTolno zabić lub zra. 
nić, drugiego człowieka, zwier zę. pta 
ka ryby. płazu. ovyadu lub nawet naj 
bardziej uy,rzykszonego robaka. Jest 
to dzień d ob re j <łgień dusz powracają 
cych na ziemię.

Zachodzi jedno pytanie jak obcho 
dzone je8t  dobre święto Ura dyn przez 
pułki japońskie w Chinach?

Mesquite maleńka 20-to rodzinna 
wioska w Meksyku stała się w przrcią 
gu kilku ostatnich tygodni 7-mio tysuj 
eznym miastem. Swój rekordowy 
wzrost Mesquite zawdzięcza bogatym 
pokładom złota, które obok wsi od­
kryto.

hc- r
Podczas jednego ze SvTych poby 

tów w Londynie, Mahatma Gandhi u 
dał się wraz ze swą świtą na nieszą 
■wycieczkę. Ponieważ zaczynało już 
się zciemniać. postanowiono wracać 
Teden z towarzyszących „prorokowi 
t lii“ Anglików ofiarował mu swe 

auto. mówiąc: „powracając do domu
autem zarobi pan conajmniej 25 mi 
nut”.

— Zarobię 25 minut? — zapyt .je 
Gandhi — i cóż ja  z nimi zrobię? Oto 
różnica między rozminowaniem Euro­
pejczyka i Azjaty. .

wjen p. pełniący fi nkcjł dozorcy prze 
wuen an ełniący funkcję dozorcy prze 
ciągów. Dosłownie. Pan ten pilnuje, 
by przypadkiem wr komnatach króle w 
skich pie pr zi ^ jło . Urząd ten ustano 
w i Edward VII,który przeciągów bar  
dzo nie lubił

— )o(—

ŻYWA TORPEDA
NOWELA.

-iu-Fu leciał w dal...
Gdzieś w oddali na bezkresnym ko 

ryzoncie zauważył maleńki czarny 
punkcik. Na tajmniczej. bez wyra­
zu twarzy młodego pilota zarysował 
się delikatny uśmiech. Położył ste 
i*y na siebie. Samolot niby rasowy koń 
stanął dęba, zaczął wznosić się całą 
silą swych 800 koni.

Hu Fu nabierał wysokości chciał 
spaść na przeciwnika niby jastrząb. 
W  blasku jutrzenki złowrogo połyski 
wały lufy dwuch karabinów maszyno 
wych Hotchkissa wbudowanych w 
kadłub.

IIu-Fu chciał wuilki-.- 
Nad ranem wyleciał z bazy lotni 

Czej nad Żółtą Rzeką. Leciał by wy 
pełnić rozkaz. A rozkaz ten brzmiał 
w P r o s t  beznadziejnie. Porucznik Hu 
F u poleci w kierunku morza i zbada 
położenie floty japońskiej.

Porucznik Hu Fu poleciał, mimo iż 
w wdział że porwTał się na czyn niezi 
szczalny. Miał przedrzeć się przez 
linie dział zenitowych* miał ominąć ro 
je  złych, niby osy samolotów, które >v

herbie swoim nosiły znak słońca.
Hu Fu poleciał ufny w łaskę Nio 

bios i w potęgę swojego Curtissa. Le 
ciał i marzył... Marzył o mądrych* 
•wielkich słowach Ken Fu Tse, o wieł 
kości swej ojczyzny, o jej historycz 
nej potędze...

Hu Fu był mistykiem. W  duszy 
jego pomieszała się kultura europej 
ska. kultura którą pr zyswoił sobie w 
Eton i Cambridge ze starymi wier ze 
nian i przodków,z prawem \ alcnia pa 
pierków przed osążkami bóstw.

Hu Fu leciał... Dopiero tej-az na wy 
sokości 8 tysięcy metrów nad ziemią 
zdał sobie sprawę jak  ich nienawidzi.. 
Po stokroć bardziej, stokroć silniej 
niż Białych Diabłów’*... Bo ci prze 
cież dużo wzięli, ale dużo też dali... 
Dzięki nim kształcił się, dzięki nim 
wreszcie trzymał w ręku stery swoj* 
go stało--ego ptaka, dzięki nim samo 
lot posiadał śmiercionośne maszynki, 
które za jednym pociśnięciem palce, 
buchały ogniem i śmiercią...

Hu Fu nienawidził żółtolicych sy 
nów Nipp0nu. Spojrzał na obroto­

mierz, wsłuchał się w wysoki ton sil 
nika. Sprawdził karabiny maszyno 
we. działały bez zarzutu. Maleńki Pun 
kcik na horyzoncie rósł, aż wreszcie 
zamienił się w samolot mający słońce 
w swoim godle.

Hu Fu zacisnął zęby... poślizg... 
Karkołomny Immelman i P° chwili 
znalazł się nad przeciwnikiem. Chwy 
cił za uchwyt CkM... długa seria... Z 
samolotu przeciwnika buchnął pióro­
pusz ognia i dymu... spadał... wpadł 
w korkociąg. Hu Fu zatoczył nad nim 
pożegnalne koło... Pmeciał dalej...

Leciał na znacznej wysokości. Sko 
śne czarne oczy radośnie błyszczały. 
Zwyciężył! O jednego wyoga mniej. 
Het daleko, aż w okolicach Saigonu 
przebywała jego Min-iao. dziew-czę 
dziewczę które kochał...

Min Tao straciła wszystkich pod 
czas wojny japońskiej on jeden jej zo 
stał on jeden tylk0...

Hu Fu nienawidził synów Nippo- 
nu za śmierć swmich rodziców, niena­
widził za krzywdy wyrządzone H in- 
Tao, nienawidził coraz silniej za 
krzywdy Ojczyzny* tej Ojczyzny, któ 
ra do niedawna jeszcze była dlań zu 
pełnie obojętna. On nie rozumiał co 
to słowo patriotyzm. Zrozumiał je

dzięki synom Nipponu...
Hu Fu leciał w bezkreloną dal. 

Zbliżał się do wybrzeży...
Na morzu kołysały się potężne ciel 

ska pancerników niszczących jego Oj 
czyznę. Hu Fu wypełnił polecenie, 
znal położenie nieprzyjacielskich okrę 
tów... Mógł wracać... Miał wide szans 
że powróci cało do bazy nad brzegami 
Żó]tej Rzeki.

Hu Fu zawrócił i leciał nad brzega 
mi na tak znacznej wysokości, ża 
mógł się nieobawiać dział zenitowych. 
Leciał... Nagle uwagę jego zwrócił 
w huki okręt tran-porowy. Zniżył 
lot. To był japoński statek eyterna 
który mógł wieść benzynę, albo śród 
ki wybuchow'e. Widział takie statki 
wiele już razy. One niosły w swo 
ich lukach zagładę dla jego kraju. 
Błyskawicznie skierowmł stery ku do 
łowd. Zauważono go z okrętów wo 
jennych. Zagrały działa. Szrapnele 
wybuchały obok niego. Ostatnim 
wysiłkiem zablokował stery. Leciał te 
raz na okręt. Metalowy Curtiss Hu 
Fu spadło na pokład okrętu.. Huk 
eksplozji wstrząsnął powietrzem.

Hu Fu wypełnił nakaz sumienia.

JEA N  DARGENT.



JCXPRES ZAGŁĘBIA**

Wybitni pisarze, mnzycy, aktorzy i politycy byłej Austrii 
osiedlili się w gościnnej Francji

Przed niedawnym czasem odbył 
się w Paryżu kongres emigrantów 
austriackich którzy p0 tragicznych 
dniach marca 1938 r. w liczbie 40 ty 
sięcy osiedlili się we Francji, gdzie 
w myśl uchwalonych na kongresie re 
zolucyj zamierzają pracować i wal 
czyć o wyzwolenie swej ojczyzny z 
brunatnej przemocy.

Z  wybitnych osobistości austriac­
kich żyjących obecnie na wygnaniu 
we Francji wymienić należy Oskara 
Straussa, twórcę Trzech walców“. Bo 
żyszcze Wiednia sławny kompozytor 
stał się ulubieńcem Paryża, gdzie za 
tnieszkuje od marca 1938 r.

Oskar Strauss który podjął stara­
nia o przyznanie mu obywatelstwa 
francuskiego, ułatwione dzięki otrzy­
manej niedawno Legii Honorowej, 
kończy obecnie partyturę do nowego 
filmu, produkcji francuskiej, który 
niezadługo wejdzie na ekran.

W słynnych Folies-Bergers podzi 
wiać można obie siostry Schwarz, 
gwiazdy dawnych wiedeńskich rewii. 
Słynny dyrygent Bruno Walter, który 
wspólnie z Reinhardtem Przyczynił 
się do światowego rozgłosu festivalow  
salzburskich przyjął obywatelstwo 
francuskie.

Pisarz Franciszek WerfeL mieszka
jąoy w paryskim o k rę g u  podstołecz 
nym, pracuje nad nową. powieścią. 
Dziennikarze wiedescy Sehneeberg i 
Rothbauer pracują w redakcji, wycho 
dzącego w Paryżu organu kolonii au 
striackiej ,,Osterreichische Post”.

Na scenach operetki paryskiej wy 
stępuje sławny wiedeski a ktor chara 
kterystyczny Oskar Karlweis.

Były wódz Heim-wehry, książę

Starhemberg, rozpamiętywuje z żoną 
swą artystką sceniczną Norą Gregor 
dni minionej świetności. Co niedzielę 
można go widzieć w jedn3rm z kośeio 
łów paryskich, zatopionego w żarli 
wej modlitwie o wyzwolenie ueiśnio- 
nej ojczyzny. Książę jak opowiada­
ją w Paryżu, rozpoczął pisanie pamięt 
ników — przerwał je jednak na sł0 
wach Mussoliuiego, gwarantujących 
nienaruszalność granic Austrii...

Niedawne to czasy —- a jakie da­
lekie!

Józef Roth- powieściopisarz austria

cki urządza dla paryżan odczyty o 
kulturze austriackiej. Uzupełnia go w 
tej akcji jedyny członek rządu dawnej 
Austrii, dr- Zervatto, który po marcu 
1938 r. zdołał zbiec zagranicę. W licz
lue znakomitości wiedeńskich wymię 
nić trzeoa jeszcze Kalmana, twórcę 
wielu operetek który po dniach burzy 
marcowej shronił się z żoną b. śpiewa 
czką wiedeńską i dziećmi do Paryża, 
gdzie wreszcie mógł zaznać spokoju, 
bezpieczny przed swymi prześladowca 
mi brunatnymi.

Pracownia artystycino-rzeźbiarska

WIKTORIA"S 3
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POLECA:

Rzeźby, pomniki, grobowce ołtarze i t.p. oraz betony 
WIBROW ANE, jak: słupy, ogrodzenia żelbetowe 

płyty chodnikowe rury kanalizacyjne, cembrowiny 
studzienno, schody mozajkowe i t. p.

Solidne wyko nanie! — Dogodne warunki płatności!

Libacja na 50 metrowym maszcie
Policjant pełniący służbę patrolo 

wą w Highgate pod Norfolkiem, zau 
ważył na szczycie 50 metrowego masz 
tu na którym znajdowała się platfor­
ma, zbudowana specjalnie dla zainsta 
lowania urządzeń telewizyjnych- .je­
gomościa który rozsiacłłszy się mniej 
lub więcej wygodnie zabierał się do u

Turczynkom nie wolne używać szminki
Walka z przesądami w Turcji

W Konstantynopolu wydano osta 
tnio zarządzenie zabraniające kobie 
tom używania szminki.

Zarządzenie to jest niejako... rewo 
lucją. Z dawien dawna bowiem wszy 
stkie bez wyjątku kobiety Wschodu u 
żywają szminki i to bynajmniej nie z 
próżności.

Ma to na Wschodzie inną, nawet 
słuszną rację. W krajach tych słońce 
mocniej grzeje, niż w naszym, Kobie 
ty zaś chciałyby zachować cerę jak 
najbielszą.

Przesąd ten pochodzi jeszcze z cza 
sów starożytnych kiedy to w mia 
stach należących dziś do Turcji, krę 
ciło się mnóstwo czarnych i mulatów 
przeważnie należąc do najniższych, 
najmniej szanowanych warstw.

Murzyni mogli tylko jako słudzy 
możnego pana dojść do wpływów i 
znaczenia, choćby nawet byli wHśei 
cielami największych skarbów i bo 
gactw.

Jeszcze za czagów wojny ś wint o 
wej wT haremach bogatych Turków 
służyły czarne niewolnice. Lecz, jak­
kolwiek taka turecka znakQmitość m >

gła w każdej chwili uczynić z murzyn 
ki swą nałożnicę, nigdy nie mogła ona 
się stać jego legalną małżonką.

W tym tkwi główna przyczyna 
wielkiej dbałości Turczynek o zaeho 
wanie cery.

rządzenia sobie na tej wysokości lfba 
cji Zwolennik niecodziennych emocji 
wydobył z kieszeni butelkę whisky 
szklaneczkę zakąski i zaczął w najlep 
sze zajadać.

Policjant usiłował na próżno przer 
wać mu tą powietrzną ucztę, nawoły 
W’aniem go do porządku i opuszczenia 
podniebnych stref.

Zejdź pan — jest pan aresztowany 
zawołał wreszcie gniewnie policjant. 
— A, aresztowany. — No to chodź 
pan na górę, aresztuj mnie pan. — 
Chcąc, nie chcąc policjant musiał 
wspiąć się na 50 metrowy maszt i 
ściągnąć wesołego bibosza nu ziemię.

Sędzia zaaplikował zwolennikowi 
podniebnych uczt 3 dni aresztu za nie 
zastosowanie się do wezwania władzy.

P ot zn ik łfi.l
P u d er

PO T TWOI*

Co to jest bariera 
minowa

i lak się ją buduje?
Administracja brytyjska wydala 

jak wiadomo zarządzenie o zabezpie 
czeniu półnoen0 - zachodnich wy'vzu 
ży Anglii, minami podwodnymi.

Ściślej mówiąc ma być założona 
bariera minowa pomiędzy latarń ą 
morską Cloch Point a miejsc owością 

uo0n zamykającą ujście rzek; Cly 
na której znajduje s ię Glasgow 0 

raz wszystkie ważniejsze stocznie bry 
tyjskie.

o to jest bariera minowa i jak 
się ją buduje?

Aby utrudnić w pewnym miejscu 
przejecie nieprzyjacielskim statkom 
p i w i erzch n iowym i podwodnym, zo­
staje zakotwiczone na różnych pozio 
mach kilka rzędów min (o wielkiej si 
le wybuchowej). Zapora taka skła 
Ga się:

—z dziesięciu rzędów min- prze 
ci w okrętom powierzchniowym i pod 
wodnym płynącym na głębokość; do­
zwalającej korzystać z peryskopu, to 
j(\s«. ek. 8 m. pod powierzchnią — 
'rzcch rzędów min. zanurzoi.ycb na 
głębokościach 50 m i — trzech rzędów 
mk>h samych min na głębokości fO 
m. 'Ogółem aby zamknąć dostęp do 
rzeki Clyde trzeba stworzyć barierę 
składającą sią z 10.000 min.

de.
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Sahara może uratować pokój
Dla uzasadnienia swych planów za 

borezycli. dyktatorzy obu mocarstw 
osi wymyślili teorię „przestrzeni ży 
ciowej“, której brak miał usprawiedli 
wić odbieranie jej innym.

Zagadnieniem przestrzeni życiowej 
zajmowały się kilkakrotnie także kon 
gresy inżynierów i techników, którzy 
w oparciu o nauowe podstawy doszli 
do wniosku że każdy naród nakładem 
odpowiednich środków i pracy może 
sobie stworzyć swą przestrzeń życio­
wą bez uciekania się do polityki za 
borczej.

Jednym z terenów o olbrzymich w 
tym kierunku możliwościach jost pu 
stynia Sahary, która nawodniona 
mogła by się stać prawdziwym rajom

na ziemi.
Prowadzone w ostatnich latach 

szczegółowe badania warunków życia 
roślinnego na Saharze doprowadziło 
uczonych do wniosków że prze-d wielu 
wiekami piaszczyste dziś obszary pu­
styni były żyzną glebą na której wy 
rosły wspaniałe palmowe gaje. szcząt 
ivowo przechowane do naszych cza 
sów w  postaci oaz.

Starorzymskie zapiski mówią na 
wet o gajach oliwnych jakie rosły w 
północnych okolicach Sahary.

Odgrzebywane nieraz spod zwa 
łów piasku szkielety zwierząt świad 
ezą że Sahara miała kiedyś różnorod 
ną faunę i florę.

Zdaniem uczonych wystarczyło

by dziś obniżyć o 200 metrów poziom 
Morza Śródziemnego i wody jego roz 
prowadzić kanałami po pustyni by z 
jałowych piasków wyczarować nowy 
eden.

W ten sposób można uzyskać cp 
najmniej 600.000 km. kwadratowych 
uprawnych ziemi.

Kraje cierpiące na brak Przestrze­
ni życiowej mogły by znaleźć tam pc 
żądane dla swej ekspansji tereny. 
Trzeba za to zapłacić cenę, której pań 
stwa zaborcze płacić nic nawykły: —« 
pracę, pracę i jeszcze raz Pracę.

Koszty, związane z użyźnieniem 
Sahary byłyby nawet stosunkowo nU 
wielkie bo około 00 mialiardów fran­
ków. * - >
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Fabrykanci śmierci
Craven-Schneider-Du Ponf-Krup-Skoda

t r z y m a ją  w  s w y c h  r ę k a c h  ś w i a t o w y  p r o d u k c ję  b ro n i
Świat jeszcze nie wygoił ran- zada 

liyeh mu przez wojnę światową, gdy 
słychać nowe groźne pomruki nadeho 
dzącej zawieruchy.

Choć w wojnie walczą narody, m  
l-zędzi wojny dostarczają wielkie kon 
corny, którymi w cieniu rządzą je­
dnostki.

.W Anglii tą jednostką jest Sir Char 
los Craven, głowa Vickors-Armstrong 
Company. Zakłady te zatrudniają
27.000 ludzi i przedstawiają wartość 
dwudziestu milionów f. ang.

Craven nie zawsze był tym, czym 
jest. Bywał .,na wozie i pod wozem"'. 
Jecz nawet w najgorszych sytua­
cjach nie tracił animuszu.

Był robotnikiem marynarzem, urzę 
dnikiem bankowym.

W 1912 wrstępuje do spółki Vickers 
Armstrong w której w 1931 jafco 17 
letni mężczyzna obejmuje naczelne 
stanowisko.

Nowelista angielski, Philipp Gibbs 
PoW’iedzial o nim że jego wyroby są 
dla niego nie więcej niebezpieczne 
jak pudełko cukierków.

kiedyś przy rozoi wie o strajkach 
bezkompromisowo orzekł, „jeśli wy­
buch} strajk to albo kierownik przed 
siębiorstwa albo kierownik związków 
zawodowych winien otrzymać zwoi 
pienie".

Równie potężne i popularne są nie 
mieckie zakłady Kruppa w Essen-

Jakieś sto lat temu na miejscu, 
Lie dziś rozprzestrzeniają gięzakładr 
największej fabryki wyrobów stało 
wych w Niemczech, młody o zbzikowa 
nyęh ideach Niemiec wynajął maleń­
ką kuźnię. Pracował dzień i noc z 
żelazną wolą i pewnego dnia zaczął 
wyrabiać — laną stal.

W 1845 w fabryce pracuje już 122 
ludzi, w 1847 zasłyną} w całym świeeie 
z produkcji trzy funtowych dział.

Dziś zakłady przedstawiają war 
f0ść trzynastu inilonów funtów, Trzę 
sic nimi kobieta, pani Krupp, przypo 
mipająca na pierwszy rzut oka swym 
wyglądem poczciwą profesorkę- Mó 
wi ona o sobie, że wolałaby pomóc na 
rodowi w wygraniu jednego pokoju, 
niż dwudziestu wojen.

Po wojnie zakłady Kruppa prze 
chodzą kryzys. Dopiero ostatnio 
odwróciło się koło koniunktuj-y i za 
kłady ruszyły pełną parą.

Bez przerwy nocą płonie złowię 
szcza }una nad otwartymi piecami naj 
większej stalowni niemieckiej.

Przemysł zbrojeniowy Ameryki 
a w rękach Du Pont. Głowi

całej dynastii Du Ponts jest Pierre 
S. Du Pont- który jako młody, pe}en 
energii mężczyzna, przybył do star u 
Delavare i choć ponosiła go ambicja, 
nigdy nie przypuszczał że zbuduje 
przedsiębiorstwo war te 18 milionów 
funtówT.

Jest ubezpieczony osobiście na
1.300.00 f. ang. W ostatniej wojnie 
światowej akcje jego przedsiębiorstwa 
wyszły z zyskiem 458 procent.

We Francji największym przedsię 
biorstwem zbrojniowym ,.Schneider 
Ci-euzot” kieruje Eugene Schneider, 
70 letni starzec.

Należy on do tych dwustu rodzin, 
które rządzą Francją. Od niego też 
pochodzi owa dowcipna definicja jąo 
koju że jest to „okres oszukiwania się 
mięćtey dwoma okresami walki".

Jak  prawie wszyscy fabrykanci bro 
ni pracuje bardzo Intensywnie i dokhi 
dnie studiuje tajemnice produkcji bro 
ni i wszelkie nowe wynalazki mające 
dla niej znaczenie.

Mieszka pracuje i bawi się w ko 
lonii Creuzot. Jest wielkim domato

rem troszczącym się o wychowanie 
swoich dzieci. Żona jego uchodzi za 
wzór matki i gospodyni-

Wreszcie zostają czecho-słowackie 
zakłady Skody w Pilznie. Założył je 
Emil Skoda, człowiek o niesłychanej 
cierpliwości i pracowitości. Niektóre 
techniczne trudności rozwiązywał 
przez sześć miesięcy aż do skutku.

Początkowo zatrudniał 30 ludzi, o 
becnie 35 tysięcy. Zakłady zajmują 
się specjalnie produkcją granatów ar 
mat czołgów karabinów maszynowych 
i samolotów. Istnieje specjalny pa 
wilon przechowujący każdy typ bro 
ni wypuszczonej przez te zakłady.

RSEI
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ANGLIA ZW IĘKSZA SW OJE GAR i /NY NA GRAM A' LIBII.
Na zdjęciu — oduzjnly brytyjskich 

wojsk kolonialnych z Indii po przvhy 
ciu do Egiptu nad kanałem Suez kim 
udają się do garni eonó w brytyjskich

libjjską zostały jnż 
er i one.

(.lawnicj wzmo

Zakład artystyczne -rzeźbterslt 
i kanneivarsxi

JANA ZAGÓRSKIEJ
S csn jw jee , ulioa A łsja 3. — TeUfon G22i!
—  —  WYKONYWA: ■ —
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bp 
dowlane z piaskowca, m arm uru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty ba­
tonowe i mozaikowe Ł j, schody, stupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, ptyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t. p 
Wykonanie solidne 1 dogodne warunki 

— płatności. —

aasteg.

MASZYNKI do lodów $  
MISKI do konfitur

APARATY WECK‘A 
SŁOJE do konfitur marki Ujście

paleta IERZV TKOCZ 
Skład tewarćw leiaznych
. SOSNOWIEC, 3-go Maja 22 

tel. 62745.

<ynm wzmocnienia załogi. Jak  wia 
dofno, garnizony włwitm nad granicą

Czyżby przeczucie
W jednym z amerykańskich dzień 

ników znajdujemy następujący list 
do czytelników-

Posłuchajcie, Czytelnicy! Dnia 23 
czerwca br. Przyszła do redakcji jed 
nego z dzienników ukazujących się w 
San FranOsko młoda dziewczyna Ba 
be Scott która z zażenowaniem wręczy, 
ła redaktorowi dziennika wiersz swe 
go 25-letniego brata — lotnika.

— Panie redaktorze, ogromnie mi 
się podoba ten krótki wierszyk- Na 
pisał go dla mnie i przysłał mi wczo- 
raj mój brat, któr y jest lotnikiem. 
Chciałabym zrobić mu niespodziankę 
i wiersz ten wydrukować. Czy by 
pan nie chcia} wiersz ten przeczytać i 
ewentualnie go wydrukować!

Redaktor wiersz przeczytał, raz je 
szezc zapytał o nazwisko autora i 
rzeki w jakiś dziwny uroczysty spo 
sóo.

— Pa nno Scotty wisrsz brata pani 
jest przecudny, wyurukujemy n i  na 
czelnym miejscu w specjalnych ram­
kach w najbliższym numerze, z wieł 
kim wzruszeniem uścisną! dłoń panny 
Scott na pożegnanie, która wióei{a 
rozradowana do domu gdzie dowiedzia 
Ja się z depeszy, że właśnie dwie godzi 
ny temu brat jej spadł z samolotu i za 
bił się na miejscu.

Redaktor- który obiecał pannie 
Scott wiersz jej brata wydrukować 
wiedział już z depeszy o śmierci odo 
dego lotnika ale n ie mógł siostrze jego 
o iym powiedzieć.

William Scott 25-letni lotnik woj 
sfcowy w swym wierszu opisał śmierć 
lotnika.

Czyżby tragiczne przeczucie'/

O jciec  p ię c i  a r a c zk ó w
CQNTRA ICH OPIEKUN

Niedługo w kanadyjskim mieście 
Nipising rozegra się proces który wy, 
toczył ojciec słynnych „pięcie, aczek*’ 
Olive Dionnc ich opiekunowi DAtoro 
wi Alanowi Dafoe. W skardze p. 
Dionne zarzuca doktorowi Dafoe, że 
ten ciągnie zyski z kontraktów, które 
jako opiekun dziewczynek zawarł z 
różnymi firmami, używającymi na 
„zwisk i fotografii ,,pięcioraezek7‘ ka­
nadyjskich dla celów reklamowych.

Cyrkowcy -- niemieckimi oficerami
A fera szpiegowska w Rumunii

Z Bukaresztu donoszą o odkryciu 
wielkiej bandy szpiegów niemieckich, 
których główną bazą był cyrk. Mimo 
że oficjalne k°ła i prasa zachowują 
zupełne milczenie w sprawie afery, w 
stolicy Rumunii krążą następujące po 
głoski; Od dłuższego czasu na tere 
nie Rumunii prowadziły ożywioną 
działalność niemieckie towarzystwa 
,,kulturalno - turystyczne*1, które pro 
wadziły agitację proniemiecką. Na 
lep jej dało się wziąść wiele, niejedno 
kroTn*e bardzo wysoko postawionych 
osobistości, które prawdopodobnie nie

świadomie ulegały wpływom szpiegów 
niemieckich.

2 miesiące temu bawił w Bukaresz 
cic, słynny cyrk niemiecki Buscha, któ
ry przyjechał do Rumunii na zapro
szenie burmistrza bukareszteńskiego,
generała Dom brow- ski ego.

Cyrkowcy byli gościnnie przyjmo 
wani. Pokazywano im stolicę i ob­
wożono po kraju. Dziwnym tylko wy 
dawało się gospodarkom, że Niemcy 
ciągle fotografują. Któregoś dnia wy 
buchła bomba. W cyrku zjawiła się

policja, która dokładnie zrewidowała 
aktorów i natychmiast odstawiła ich 
do granicy.

Jak się okazało między cyrkowca­
mi znajdowali się oficerowie niemiee 
cy, którzy wykorzystali gościnność 
Rumunów dla zdobycia potrzebnych 
informacyj.

W związku z powyższą aferą aresz 
towano w Bukareszcie wiele osób.

ł jejator zaproszenia cyrku niemie 
ckiego do Rumunii, generał Dombrow 
ski, zrzekł się swego stanowiska, bur 
mistrza Bukaresztu. w “ ■ v ■ ”7


